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Zdaje się, że niebawem konieczna zajdzie po­
trzeba częstszego fotografowania mężów stanu, dy­
plomatów, ministrów i polityków. Sim o artykuły 
dzienikarskie okażą się bowiem niedostateczne i 
niewystarczające do informowania czytającej pu­
bliczności o każdoczesnym stanie międzynarodo­
wych spraw politycznych. A by na przyszłość arty­
k u ły  mogły odpowiadać swojemu celowi, nieodzo­
wną będzie rzeczą dołączyć do nich reprodukcję 
fotograficzną tego męża stanu lub m inistra, o któ­
rym właśnie jest mowa i to zdjętą w chwili akcji, 
prawie na gorącym uczynku. Koniecznem to bę­
dzie, jak powiadamy, dla lepszego zrozumienia 
spraw politycznych. Okazuje się bowiem dzisiaj, że 
do zrozumienia tychże potrzeba koniecznie wie­
dzieć, j a t  wyglądał ten lub ów m inisier, gdy to 
lub owo zrobił, jaką miał m inę ten lub ów mąż 
stanu w chwili, w której w racał na przykład z 
wyprawy dyplomatycznej...

N ie są to bynajmniej żarty. Mówimy znpełnie 
serjo. Dzisiaj bo jesteśm y w tern położeniu, że 
potrzebowalibyśmy koniecznie wiedzieć, jak wy­
glądał kierownik austriacko - węgierskiej polityki 
zewnętrznej w chwili, gdy wyjęci ił  z Friedrichs- 
r n h e , jeżeli nam  z,ależy na tem, aby się 
dowiedzieć, albo przynajmniej domyśleć się 
rezultatów konferencyj z żelaznym kanclerzem 
państw a niemieckiego. Treści bowiem rozmowy 
księcia B ism arka z hrabią Kalnotym  nikt natural­
nie dotychczas nie publikował i prawdopodobnie 
nie rychło to nastąpi Ani jeden, ani drugi mąż 
stanu nie udzielił także nikomu żadnych co do 
konferencyj autentycznych informacyj —  z czego 
wyn ka, że politycy konjeKturalni chcąc się konie­
cznie czegoś pewnego dowiedzieć o rezultatach 
zjazdu, zapuszczają się w studja psychologiczne 
i z min i z zachowania się hrabiego Kalnoay’ego, 
chcąc wnosić o wrażeniu, jakie na nim Friedrichs- 
ruhe zrobiło. Przypuszczać należy, że szczególnie w 
Bnda-Peszcie bardzo wiele takich specjalistów 

przebywa. Ztamtąd bowiem nadchodzi dzisiaj w 
drodze telegraficznej doniesienie, według którego 
dzienniki konstatują, że Jego Ekscelencja pan m ini­
ster spraw zewnętrznych w rócił z F iied richsruhe  
z miną bardzo zadowoloną — z czogo wrzekomo 
wynika, że nieprawdziwą musi być wiadomość, 
jakoby ks<ążę Bismark m iał żądać zmiany polityk 
A ustrji nu półwyspie bałkańskim...

Czy autorowie owych artykułów dziennikar­
skich. które to konstatują, na własne oczy widzieli 
hrabiego Kainoky’e g o , czy się zatem osobiście 
przekonali o dobrej m inie m inisteijalnej, powie­
dzieć nie umiemy. Zdaje nam  się jeno, że wnio­
ski, jakie z tej miny m inisterjalnej wyciągają, nie 
we wszystkiem są uzasadnione. Przedewszystkiem 
jest nasz pan m inister spraw zewnętrznych nadto 
wytrawnym i doświadczonym dyplomatą, aby się 
dawał Uk opanowywać uczuciom wewnętrznym, 
iżby natychm iast na twarzy było widocznem, co 
się w jego sercu dzieje. Gdyby zatem nawet był 
zadowolonym z wycieczki do F riedrichsruhe, nie 
sądzimy, aby zadowolenie to odbiło się natych­
miast n» jego twarzy po powrocie do Budapesztu 
i to do tego stopnia, aby je  pierwszy lepszy repor­
te r mógł odcyfrować. Powtóre —  i to jest wa- 
żniejszem —  nie możemy jakoś uwierzyć, aby hr. 
Kalnoky zbyt wiele m iał powodów do szczególnego 
zadowolenia po ostatniej bytności u księcia Bis- 
mafka.

Mieliśmy już sposobność zwrócić uwagę na 
szczególny ton, jakim urzędowe i półurzędowe 
dzienniki unm ieckie witały austro węgierskiego 
m inistra spraw zewnętrznych w chwili, kiedy się 
w ybierał do kanclerza niemieckiego, a zatem w 
chwili, w której o rezultatach nie m gło mszczę 
być mowy. Ton to był tak rażący, ż '  nawet wie- 
d rńsk  e pisma niemieckie, które przet ież dla soju­
szu austrjacko-niem ieckiego zawsze z całem były

uwielbieniem, a dla żelaznego kanclerza, prócz en­
tuzjazmu i zachwytu, innego uczucia nie znały, 
uznały za stosowne nazwać go po właściwem im ie­
niu. Owe pisma oficjalne żądiły  od hrabiego Kal- 
noky’ego, aby dla miłego pokoju europejskiego, 
albo — wyrażając się ściślej —  dla spokoju car­
skiego, oparł się niektórym szowinistycznym aspi­
racjom, nurtującym  w A ustro-W ęgrzech w spra­
wie polityki wschodniej. Dla pokoju europejskiego 
muszą Austro - W ęgry ponieść pewne ofiary ze 
swoich pretensyj i praw na półwyspie bałkań­
skim !

Tak pisała oficjalna prasa w Niem czech w 
chwili, kiedy hri.bii. Kalnoky przyjechał do 
F riedrichsruhe i tak samo pisze dzisiaj po jego 
wyjeździe, wyrażając przekonanie, że i tym razem 
udało się księciu Bismarkowi pozyskać hrabiego 
Kalnokyego dla swojego zapatrywania i przekonać 
go o potrzebie ofiar. Zważywszy, że prasa oficjalna 
w Niem czech tylko takie wyraża zapatrywania, 
jakie w danej chwili panują w najbliższem 
otoczeniu kanclerski em, m usimy przypuszczać,
Ze doniesienia jej są prawdziwa, że hrabia 
Kalnoky dał się w istocie przez ksaęcia Bismarka 
przekonać o potrzebie ofiar na półwyspie bałkań­
skim —  ze strony A uotro-W ęgier. Taki je s t re ­
zultat zjazdu m inisterjainego w F riedrichsruhe. 
Czy wobec tego austro-węgierski m inister spraw 
zew nętrznych zbyt wiele ma powodów być zeń 
zadowolonym— wolno nam w ątpić. A mina jego? 
Przedewszystkiem — jak powiadamy —  nie jest 
rzeczą dowiedziouą, czy h rab ia  Kalnoky istotnie 
m iał minę zadowoloną — a jeżeli ją  m iał —  to 
jest przecież na to dyplomatą, aby kryć i masko­
wać prawdziwe uczucia. Mknę zadowoloną mógł 
przybrać tylko dla —  gapiów politycznych.

Z antisocjalistycznych rozpraw w 
parlamencie niemieckim.

P arlam ent niemiecki —  jak wiadomo — za­
jęty jest obecnie obradami nad Dajnowszem przed­
łożeniem bism urkow skim , któi e dotychczasową 
ustawę w y j ą t k o w ą  przeciw  socjalistom , uchw a­
laną tylko na pewien okres czasu, zamienić p ra­
gnie na część integralną niem . kodeksu karnego, 
to znaczy, nadać jej trwałość jakby wieczystą. 
W rubryce telegramów podaw aliśm y już ważniej­
sze mom enta z przebiegu rozprc w dotyczących w 
bieżącym tygoduiu, dziś atoli chcem y nieco wię­
cej uwagi poświęcić rozprawom onegdajszym. a to 
z przyczyny, że dnia tego przem aw iał B e b e I, 
głośny przewódca niem ieckiej dem okracji Bocjalnej, 
zatem ustami jakoby jego odezw ała się głośno i j a ­
wnie cała myśl przew odnia, wszystkie postulaty i 
Żałoby socjalnej dem okracji, ujęte w formę rze­
czowej krytyki traktów aaego w łaśnie przez parła 
m ent przedłożenia.

Owoż wśród rozpraw  czwartkowych przem a­
wiał pierwszy dejr,. v. D e c k e n ze stronnictw a 
środka, które, jak  wiadomo, oświadcza się przeciw 
rzeczonemu przedł ożeniu. On i jego przyjaciele —  
mówił —  są prz' 'ciw tym ustawom, gdyż one na­
ruszają praw ną 'opiekę ogółu. Żadne ch y tn  stron 
niotwo nie sprz eciwia się bardziej socjalizmowi, 
aniżeli to czyr i centrum , mimo to jednak uważa 
ono ustawę sr.cj&listyczną za wypływ tego samego 
rozumu stan u, tej sam ej om nipotencji państwa, 
która najp ie rw  objawiła się była przy  a n n e k -  
s j a c h ,  te.j otwartej ranie na ciele N iem iec. Dru 
gim kwir.tbiem  tegoż samego ducha by ł „K ultur 
kam pf“, n a  szczęście, jak  obecnie, uciszony potro 
szę i lepsze stosunki panują już w  tej m ierze 
Trzecim  jes t s o c j a l i z m  p a ń s t w o w y .  Tą 
ustaw ą antisocjalistyezną wystawiam y sobie św ia­
dectwo ubóstwa, gdyż bez porów nania mniej po­
tężne od Niem iec państwa, obchodzą się bez 
w egoś podobnego, a ruch socjalny objawia się 
w szędzie i niepodobna odm ów ić mu pewnego 
zdrowego ziarna, którego nie usunie cię z po­
w ierzchni ziemi przemocą i g  paltem . Jeśli we­

źmiecie wszystko to ' 
rzucicie u w i e e z n i e l  
nicie tego — to socja 
c z e ń s t w a ,  s t a n ą s i  
aniżeli są obecnie, 
z centrum  dzięki
dobre działanie ustawy 
działała rzeczywiście d(
(pierwszą uchwalono w rl 
kim razie pora teraz ją un; 
powinno jeszcze bardziej 
wszystkich stronnictw, ktym  
leży szczerze na sercu, Wam 
towany w elfijski: —  Bó;c się 
kajcie się czerwonej marysocj 

Z kolei zabrał teraz jtos 
ze stronnictw a „narodow oliberaln 
telowców bismarkowskichJRzecz pro! 
tego posła był skierowań z całą 
przeciw socjalistom, a v obronie pr: 
rządowego. Pominąwszy aką tendencję, 
zresztą spora wiązka paraoksó ? i sofizmatow, 
czego niepodobna bronić iej sprawy, zwłaszczl 
gdy się chce osiągnąć bdaj ten pozorny sukces 
że się walczyło to n a  fide... i jącego, c ..

Po Kulemannie przenawiał B e b e 1. Skon- I czczaeye 
statowawszy u w stępu , ż argum entacje poprzed- I gdyś prezydent 
niego mówcy rozpadały sę na dwie dyam etralnie I na petycję, ’ ' 
sprzeczne sobie części, zaiważył tiain ie, iż w obec I jeszcze w tej !:ad 
p. Kulemanna każdy pruki m inisier jest wzorem 
liberalności i tolerancji. Izekł on, że fakt iż so­
cjalna demokracja może ibecuie wyprowadź ć do 
boju wyborczego 800.000 głosow, okazuje jask ra­
wo grożące z tej strony nebezpieczeństwo. Zapo 
mniał jednak, że już prztd dwoma laty mieliśmy 
przeszło 700.000 głosów — a przecież państwo 
s to i! Owszem nawet —  ito spodziewam s i ę , że 
wkrótce będziemy mieli ciiy miljon za so b ą , a 
mimo to państwo będzie dalej istnieć. Jako do­
wód rewolucyjnego charakteru naszego stronnictwa 
przytoczył o n , że w roki 1880 socjaliści wykre­
ślili ze swego programu siowo „legalnie1' — lecz 
w takim razie w r. 1878 niebyło żadnej podstawy 
do ustaw antisocjalistycznjcb !

Słowo rzeczone wykreślono wtedy dla tego, 
ponieważ przy ówczesnem wykonywaniu ustawy 
antisocjalistycznej, wszystko cokolwiek czyniliśmy, 
było zawsze uważane za nielegalne. Później zła 
godzono nieco tt>n system i poprzednie rozgory­
czenie nasze zmniejszyło się róyrnież. Tak rozmaite 
traktowanie tej samej rze<wjr Ihst z tego powodu 
możobne, że wszystko można wcisnąć w ram y w 
mowie będących ustaw . Już wśród rozpraw w r 
1878 zarysowały się w tej izbie wielkie różnice 
pod względem pojmowania, co właściwie uważać 
uależy *a dątn  ść do przewrotu, następnie zaś za­
panowała w tym względzie kompletna samowola 
Wydano do 1400 zakazów rozmaitych pism i

grobie śp. Zyblikiet 
nitowy, według projel 
prezentacja miasta wyc 
na wystawienie pomnika! 
przed ratuszem.

Na odbytem  wczoraj! 
skiej, poseł dr. W ejgel prź! 
nieszczęśliwych pogorzelców^ 
wśród nieb, którą dr. We" 
działu kraiowego osobiście 
rażającą. Dachu nad głową, poi 
nawet zupełnie nie mają. Na w 
przyrzekł prezydent zarządzić zf 
dla pogorzelców, tak jak to się 
bardzo pomyślnym rezultatem na 
ców Stryja

Na posiedzeniu tem znów 
sprawa założeuia w mieście sieci telefo ' 
ryeh trudno wyliczyć z wielu i ja iic h  
nie może się Kraków dotąd doczekać, 
jakaś zawisła nad tą sprawą, gdyż od 
conajmniej ustawicznie mówi się o n ie j' 
a rezultatu doczekać się nie mogą liczne 
kupcy, przemysłowcy itd., dla kfórych wprow 
nie telefonów nietylko pożytecznem, lecz w 
niezbędnem się staje. Słusznemi były uwagi 
dnego z radnych, iż taryfy za abonam ent rządów ^ 
telefonu dla prywatnych instytucyj i osób są zbyt 
wysokie, lecz o to walczyć będzie można, byleby

broszur przez co zn^zczono mnóstwo egzystem-yj; I raz doczekać się wreszcie owych telefonów Jak  
zarządzono około 600 w ydaleń ; rozwiązano nie- I dotąd nie wielka je s t nad z iea , aby za rok zostały 
słychaną ilość zgrom adzeń; wystawiono około 10 I zaprowadzone.
tysięcy osób na prześladowania pó lió ji; mnie sa 
memu, gdy podróżowałem po N iem czech w interesach 
mego zawodu, od klienta do klienta, policjanci, 
jak sfora psów. deptała po piętach. A skutki tego 
jak ie! Oto głosy socjalistów urosły o 140%  —  
na cytrę 700 000 ! Naszą organizac ę i naszą ofiar 
ność wszystkie stronnictw a za wzór stawiają so 
bie — to także skutek ustaw antisocjalistycznych. 
Nasze stronnictwo posiada bowiem ideały, <> wy 
nie macie ideałów, więc i brak wam ofiarności! 

P . m inister rzekł wczoraj, że ustawy dotych-

Niejednokrotnie już poruszaliście sprawę wy­
nagradzania niższych arzędników m agistratu tu tej­
szego bardzo licho płatnych w stosunku do wy­
nagrodzeń swoich szefów, lecz za to, jak to bywa 
wszędzie, pracujących znacznie więcej. Orędowni­
kiem ich, jedynie w im ię słuszności, stał się obok 
kilku kolegów dr. W eigel, który jako były prezy­
dent miasta, dokładnie obznajom iony je s t z to­
kiem  urzędowych czynności i naturą  zajęć praw ie 
wszystkich urzędników

Słuszne argum enta i przekonywujące wywody
czasowe o tyle nie skutkowały, iż nasze błędne 1 dra W eigla, wypowiedziane na kilku z rzędu po-
nauki rozszerzyły się wśród wiejskiej ludności, I siedzeniach, uwzględnione zostały przez radę po

1 "  T' J“ części tylko ; — zasada zupełnej sprawiedliwości
wszakże nie została uszanow aną, bo gdy n. p. 
urzędnicy jednego wydziału uzysttali jakie takie 
podniesienie płac, koledzy ich z innego m niej fa­
woryzowanego wydziału, zaz krosnem okiem patrzeć 
muszą na to i badać przyczynę, dlaczego zostali 
pozbawieni przyzn»Lych innym względów. Przy- 
padkową. protekcyjną tylko była niejedna uchw ała

czego dowiodą niezawodnie nąjbliZsze wybory. Da­
lej tw ierdził m inister, że socializm jest duchową 
p o tęg ą , następstwem wszystkich stosunków na­
szych — i w obec tego wy chcec ie  z pomocą u- 
otaw antysocjalistycznych pokonać tę duchową po­
tęgę ? Czyż dzisiejsi narodowo - liberalni nie byli 
ongi tak samo, jak my obecniei prześladowani za 
swoje dążności do zjednoczenia N iem iec?

W 
z n ' 
o e h i1 
two p’ 
a skute 
zazwyczaj . 
pomnażają u? 
pustem i lo ż a m i  
►eatr zaś jakc in s . /  , 
nia zamiłowania do 
ratury.

if) T

Pa.
(Sytuacja poliłyozna — Sprawy to

i siła militarna Fraiio.

W świecie politycznym panuje^ 
cisza, którą niekoniecznie należy uwa. 
wstępne stadjum burzy, jakkolwiek wrmiŁ^ 
cia nowej izby jest już z i  pasem. Trudno 
puścić, by obrady nowego ciała prawodawcze^, 
zaraz z początku miały budzić głębszy ;nteies.

Pierwsze tygodnie zajmie weryfikacja wybo­
rów, poczem przyjdą ferj* świąteczne, tak, iż za- 
\edwo w połow.e stycznia r. p. izba będzie m o.

SZARY PROCH.
POW IEŚĆ

PRZEZ

■HARJĘ RODZIEWICZ.

(Ciąg dalszy).
A M arcinek tymczasem do domu pobiegł. 

Tęskno mu było do swych koni, do skrzypek, do 
szałasu. Z wieczora jeszcze przed panem stanął 
i pokornie ręce ucałował, przepraszając. Pan zrazu 
krzyczał, karę zapowiadał, nareszeie jednak po 
ram ieniu go poklepał i łaskawie uwolnił. O świcie 
już chłopak wesoło z bata paląc, stadninę p og ią ł 
na zwykłe pastwisko.

Szałas znalazł pusty. Chleb jego ktoś z a b ra ł( 
słomę deszcz prz-moczył, garnuszek przepadł, a 
skrzypki zamokłe pękły i grać nie chciały.

Strapiony chłopak do ptasząt swych w odwi- 
dziny poszedł, ale gniazdko tylko puste zastał. 
W ylecieli jego wycbowańcy tymczasem, a może 
je  kot pożarł, bo i starej nie było w pobliżu. 
Domek ten malutki z perzu i piór sklecony, M ar­
cinek w ręce wziął, obejrzał, i na płacz mu się 
zbierało. Tak je  hodował, i patrzał, a one mu 
nawet nie zaśpiewały na pożegnanie!...

V.
Nadeszły żniwa. Na dworski łan  wyległy pe- 

. wnego dnia całe Karewiszki, bo dzień to był taki; 
że zabobon zabraniał u siebie robić, a z wieczora 
wigilją pan sam wieś przeszedł, prosząc o pomoc. 
Stawili się bez mała wszyscy od najbogatszych do

najbiedniejszych, od starych do i nłodycll. U Dide- I 
lisów Jan  tylko sam został z dziećm i. Synowie 
z żonami do świtu jeszcze poszli, po drodze zabie­
rając sąsiadów i krewnych. Był. to jakby fest, to 
żniwo we dworze. Mężczyźni odzieli śnieżne ko­
szule, najjaskrawsze spódnice poup inały  dziewczęta, 
jak na tańce, rutę w warkocze. Był jakby fest, bo 
nawet K rystuf Jonas się zjaw ił z kosą, a Bozalka 
warstat opuściła.

Ustawili się kosarze jak. żórawie długim  klu­
czem, ciągnęły zadnimi kobiety, garście złotych 
kłosów zbierając, snopy włażąc, a w końcu starzy 
i wyrostki grom ady składali, wzdłuż ogołoconych 
zagonów. Od pola tego szm er sz;edł, jak  od roju 
szarańczy. Chrzęsty zboża, kou birzęc:tenie, szumy 
głosow setnych. Czasem kosy staw ały , do słońca 
błyszcząc, nieruchom e, a ogarniał! wszelkie odgłosy 
śpiew chóralny, którem u wnet k o b ie ty  podpowia­
dały drugą zwrotkę, a  starzy basem  wtórzyli. 
Jakby m otyle to pole obsiad ły , tak się m ieniło 
całe, tak ruszało się, ja k  żywe. JDworski łan w tem 
miejscu Kirszniawa oddzielała od owego szmatu 
roli, sprzedanego D idelisom . C ztery  świeże kopce 
świeciły z daleka, a na  ypegórk u piętrzył się stos 
budulcu. Go rana  W aw ar na to pole szedł, dozo­
row ał pom iaru i  opalow ania, z- urózki drzewa i ka 
mieni: na fundam enta. Już mi esiąc upłynął, a on 
jeszcze bawił.

Ze Szczecina przyi ;hodziły listy  wzywające go 
db powrotu odpisyw ał., tłumai “ząc zwłokę rodzin- 
nemi spraw am i, z w M  ał co tydzień z wyjazdem. 
Robotę m iał teraz. T en kaw a ł ziem i za krwawy 
gnosz dwunastoletniiajj • pracy oj ipn kupiony, stał się

—  S u .

dlań drogim, coś go z rana ciągnęło na ten wzgó [ 
rek za krynicą, spędzać zwykł na nim  dnie całe. 
Zajęcie przeciągało się, obejmowało niezuaezeie 
jego myślenie i < hęci.

Do pracy ręcznej się nie im ał, ale przyglądał 
się jej chętnie. Cieszyło go to, gdy pole rozdzie­
lono na trzy części, i jedną bracia i sąsiedzi zła 
mali pługami na jesienny zasiew ; zajmowała go 
każda sztuka drzewa przywieziona z lasu, raz na- 
w< t wspomniał ojcu o nawozie, który gdzieś kupić 
należało i namawiał do kupna paru koni i krów 
na z'mę.

Ze wzgórka widział całą posiadłość. Łączkę, 
którą na potraw zatknięto, regularne skiby świeżo 
ruszonej ziemi, pastwisko, gdzie bratnie bydło się 
pasło. Dalej Piłkalnis stary, a w prawo gościniec 
i najbliższą Jodasów zagrodę, zkąd stuk warstatu 
Rozalki od świtu do zm ierzchu się rozlegał, i zkąd 
co rano, ciężkim krokiem ponury K rystof do niego 
szedł, drzewo sprawiać i ciosać. Rankiem od Kir- 
szniawy para się wznosiła, jak dym białawy, po­
tem długi dzień skwarem palił i znowu wieczorem 
mgły wstawały, a orana rola wydawała z siebie 
surowy czerstwy zapach.

Zachodzili do niego gospodarze ze wsi, podzi­
wiając i chwaląc tę ziemię, a on się uśm iechał 
radośnie. Odwidził go kiedyś sam pan nawet, 
i rozmawiał z godzinę przyjaźnie, a raz z wie­
czora ze starym Janem  pleban przyszedł, obejrzeć 
nabyteL i miej.-ce ns kapliczkę opatrzeń.

Zasiedli we trzech na ociosanej belce.
—  Ziemia się ta cieszy, cieszy — mówił 

|  kołodziej, a twarz jego do poważnej zadumy na­

wykła, wygładziła się dziecinną radością .— Cieszy 
się, bo nie będzie jej najem nik kaleczył, dzierża­
wca jak pijawka ssał. Będzie ją  sam właściciel 
pielęgnował, pieścił. Będzie nią oczy pasł, i jako 
matkę szanował.

—  Bo i matka to jest — ksiądz dodał. — 
W idzicie jak ona dzieci, póki m ałe chlebera kar­
mi, lnem odziewa, żeby potem, jak  dorosną, opieką 
i chlubą jej byli. W awra waszego ona się nie po­
wstydzi.

A W aw er milczał, bo mu wstyd było zaprze­
czyć.

W ieczorem w racał jak iś  rozmarzony. Bywało, 
że i o Szczecinie zapominał, tak mu ta wieś stała 
się sw ojską, ludzie znajom i, tak do ścieżek tych 
i zagród przywyknął. Odnalazł mowę czystą, jakby 
nigdy innej nie używał, i nierzadko do chóru mło­
dzieży stawał, pieśń naiwną , chłopską z innymi 
śpiewając.

• Butkisa na tańcach pierw szy był, a w cha­
cie poznał wszystkie kłopoty i troski, zaprzyjaźnił 
się z dziećmi, ze zwierzęty dom owesii, ze sprzę­
tami nawet.

W  ów dzień dworskiegu żniwa ze wzgórka 
swego widział ich  wszystkich jak Ba dłoni. Roz­
różniał twarze kosarzy, poznawał kobiety, słyszał 
słowa p ie śn i:

Kto nie zostrzył w czas bosy 
I nie skąpał wśród rosy.
Temu suchą wiatr trawę 
Sprzątnie jak przez zabawę,
Hulajże koso, hula j!
Do kwiatów się przytulaj 1'

Powoli zaczął schodzić ku rzece. Przebrodzi^ 
ją, na pole wszedł, zbliżył ku pracującym,

—  Podiek D ew o! — pozdrowił. - (Pomagaj 
B o że!)

— A mógłbyś i ty mn.e pomódz , bom od 
m achania i śpiewu dech stracił! — zaśmiał się 
SzluguriS1!

Zaśmieli się wszyscy kosarze,
— A toby on nam nogi poucinał. Pewnie jak 

żyje, kosy w garści nie trzymał.
—  Trzymać, trzymałem, będzie temu lat dwa 

naście. Andrzej zaświadczy. Gn mnie uczył.
—  M iałeś czas zapom ni'ć! —  odparł 

zatrzymując się, by kosę uaklepać.
— A daj n o ! Spróbuję. . zafifi 

chodząc.
Cbejrzeli się ciekawie w szyj
On kosę ujął, zamachnął,
— A doprawdy, zć 

się prędko zmęczy, bo uh
—  Poczekajcie,

żony.
Zrzucił surdut 

zeice i koszuli,
I wat ze złotą 

W  szeregu 
Znój mu Vj 
łami g ru l,

drzej
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j. załatw iła 
e Lwowie, w 
emniaków do

skiego wniósł 
[lędem zakazu 
Galicji, a ró- 
ijącą poparcia 
raju. Komisja 
poruszona w 
wz lędem na

zwłaszcza
em ekonomi- 
w kraju nieu- 

nas posuchą, 
entarnycb. 

ziemniaków z 
obawy zawle- 
z drugiej slro- 

w z Kosji ciągle 
Szląsk i Morawę,

by wzbronił jak 
rosyjskich do Au- 

ienaieckich zL-mnia 
cłowych w Mysłowi- 

cb, Bogumiłowie, Jae- 
azania się niemieckiemi 

by nie zezwalał ko- 
aowanym ustanawiania, 
.rył protegujących im - 

uów do Austrji, a krzy- 
"odit.a przez wysokie taryfy

żeli już mowa 
tfstró] gmi nny 

'd jest więc zdania, 
yłoby bard.',o pożą- 

rząd nie myśli ustę- 
wiska, nie odbierze ani 

posiada. „Mogę panów 
amiestmk — iż za to 

adam mojem stanowiskiem

;ę, aibo 
akową ukró-

M

*
l - ł

fzcze 
ział na 

Hy.*
Lduie ozna- 

fa m ilitarna 
ffrjskowej z dnia 

Jspolitej na stopie! 
587 bez żandarmerji 

r8b cyfra ta wzrosła do 
rogu bieżącym do wysokości 

1890 kontyngent ma wynosić 
'zaś na rok 1891 zapowiedział 

Riożenie etatu tych pułków, które nie 
lnicy są dotychczas liczebnie słabsze, 

sposób w ciągu ostatnich lat czterech 
Faby się stopa pokojowa armji o całe 67.000 

)vs. Na tej drodze zamvśla ministerstwo wojny 
osiągnąć wreszcie cyfrę 540.000 głów na stopie 
pokojowej, ku czemu mają mu posłużyć zarówno 
powszechny, trzyletni obowiązek służby wo skowej, 
jakoteż przedłużenie czasu służbowego na la t dwa­
dzieścia i pięć. ________________

0  

5

1i *

Sejm.
Lwów 9. listopada.

(15. posiedzenie, I . sesji VI. perjoda.)
Początek posiedzenia o godz. 11. min. 30. 
Sekretarz Wodzicki odczytuje interpelację p. 

W. Koziebrodzkiego i towarzyszy do rządu wysto­
sowaną następującej treści:

Rada szko'na kraj. orzekła, iż książeczki pod 
t. „Mała historja Po'ski z obrazkami* i „Dzieje 
narodu polskiego* Józefa Chociszewskiego nie na­
dają się nie tylko jako podręczniki, albo dzieła 
pomocnicze przy wykładzie szkolnym, ale zarówno 

e mogą być wcielane do bibliotek szkolnych, 
ozdawane na prem je. Drugim reskryptem  po­

no to samo co do książek „Mała geogia- 
rja Polski* Stanisława Myszkowskiego, 

tych dziełek polecono Jo użytku „Geo- 
przez Tatomira. 

zapytują, z jakiego powodu dziel- 
aae, oraz czy i jakie rada szkol- 

ub poczynić zamierza kroki, 
ąd powstałego braku w bi- 
‘ h.

ekretarz Kozłowski spis

przestrzegać swego państwo- 
/eżeli z tego tytułu zachodzi 
ania sankcji dla proponowanej 

namiestnik, iż głosowanie za nią 
formie byłoby zbytecznem i nie­
właściwego celu, do którego pro- 

jedne i w yrazie  z obu stron po- 
'estji. Następnie przeciw ustaw ie prze- 
iasocki.

ioskiem oświadczyli s ;ę jawnie pp. Te- 
W. Koziebrodzki, przeciw p. Męciński, 

y brano mówców jeneralnych, za ustawą 
p o w i e ź ,  przeciw p. M a d e y s k i .
/szy zabrał głos p. M a d e y s k i  odpo- 
na  zarzuty czynione rezolucji zapropono- 

,, przez p. L. Wodzickiego.
P. R o m a n o  w i c  z, jako mówca jeneralny za 

ftawą, odpowiada przedewszystkiem p. lw niestni- 
_owi, iz- motywa rządowe odmowy sankcji ustawy 
o pisarzaeh gm innych i to co od stołu, rządowego 
posiedziano, musiało wywrzeć zaniepokojenie o 
naszą autonomję. Następnie polemizował z pp. 
Lasockim, Męciński.n i Madeyskim. Zakończył zaś 
życzeniem w odniesieniu do tego, że w r. z. Sejm 
uchwalił tę ustawę, ażeby Sejm nie przyznawał 
się tam do pomyłki, gdzie tej pomyłki nie było.

Przemawiali jeszcze pp. Polanowski, Lasocki, 
Madeyski i SaDguszko dla faktycznego sprostowa­
nia. Nadto p.  Sauguszko prosi, ażeby w tak wa­
żnej spr»w'e. jaką jest j t f i rm ą -  ustroju gminnego, 
przystąpiono do głosowania me ua podstawie stron­
nictw, ale na podstawie poczucia obywatelskiego.

P. T r z e c i e s k i  postawił wniosek odrocze­
nie, o godzinie 3'lt po południu posiedzenie do 
godz. 8 . wieczór. W  głosowaniu otrzymał ten 
wniosek zaledwie kilka głosów.

Zabrał przeto glos sprawozdawca p. ̂  ff r u c h  t- 
m a n, nawiązując do słów p. namiestnika, wyraża 
przekonanie głębokie, ze ani namiestnik hrabia 
Badeni, ani m inister Zaleski nigdy nie mieli i 
mieć nie będą intencji zam achu na autonomię. 
Następnie wykazuje potrzebę uchwalenia projekto 
wanej ustawy. Na tern zaś punkcie, że poprawa 
stosunków gm innych jest potrzebną, konstatuje p. 
sprawozdawca, lednozgodność zapatryw ń.

Przemawiali jeszcze pp.: Ludwik AiY wdzięki, 
A brśham owicz, Golejewski, Teliszewski w kwestji 
regulaminowej.

Izba uchwala im ienne głosowanie i s* tem 
głosowaniu 68 p o s ł ó w  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  za  
p r z y s t ą p i e n i e m  d o  r o z p r a w y  s z c z e ­
g ó ł o w e j  n a  p o d s t a w i e  p r o j e k t o w e .  n 0 j 
p r  z b z k o m i s j ę  u s t a w y ,  z a ś  44 z atr  e z o 1 u- 
c j ą  p. L u d w i k a .  W o d z i c k i e g o .

Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 4. 
minut 25. po południu.

Następne w poniedziałek o gudzinie 11. przed 
południem .

Na porządku dziennym między innem i szcze­
gółowa dyskusja nad ustawą o pisarzach gm in- 
nyeh.

i . y s o wa  załatw iła na pod­
li Roianowicza, wniosek posła 

e przysies/enia założenia wzo- 
kowalsk?go w Sułkowicach, 

wnosi wez'ać rząd, aby zamierzony 
rowy dla pzemysłu kowalskiego w 

Tcach co rychlej, a ile możności już z po- 
iem roku 1890 wprwadzić w życie.
Wydział krajowy oi*yma upoważnienie, aby 

na wybudowanie i nrzązenie warstatu przyrzekł 
dać jeduorazowo 5.000 z„ j: źli rząd wprowadzi 
w życie ten warstat, ako zakład państwowy. 
W dalszym ciągu załatwia komisja, również na 
podstawie referatu posa Rjmanowicza, drugi 
wniosek p. Weigla w spawie założenia w szkole 
ślusarskiej w Świątnikach oddziału dla przemysłu 
artystycznego i ślusarstw. budowlanego.

Komisja podnosi, fe ludność Świątnik jest 
nader zręczną w robotaci ślusarskich, do których 
od wieków nawykła. D.wniej przemysł ten był 
bardziej różnorodnym obecnie ju t  od dawna 
ogranicza on się prawie wyłącznie do wyrobu k łó ­
dek i zamków i w tym ,eż kierunku działa is tn ie ­
jąca w Świątnikach od cwóch lat zawodowa szkoła 
ślusarska. Tak jednak igraniczuny przem ysł nie 
wystarcza dla wyżywienia tych licznych rodzin, 
k tó.e się nim  zaim u;ą. nie wyzyskuje dostał eeznie 
ich zręczności i siły prolukcyjuej, a rękodzielnicy 
tamte ,si dotychczas jeszcze walczą z trudnością 
pozbycia swoich wyrobów.

Rozszerzenie przeto zakresu produkcji tamtej 
szych ślusarzy, wprowadzenie do ich wyrobów 
większej rozm aitość5, przysposobienie ich do pro- 
dukcyj m uyeh przedmiotów ptócz samych tylko 
kłódek i zamków, przyczyniłoby się znakomicie do 
tego, żeby byt ekonomiczny świątnickich pracow­
ników podnieść.

Komisja wnosi wezwać rząd, aby w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym i krajową komisją 
dla spraw przemysłowych, zaprowadził w zawodo­
wej szkole w Świątnikach kurs przemysłu artysty­
cznego i ślusarstwa budowlanego.

* *
*

Oiiegdaj wieczór odbyło sie posiedzenie „ k o ­
ł a  s ej m o w e g o.“ Przedewszyctkiem zastanawiano 
się nad sprawą rezygnacji członka Wydziału k ra­
jowego dr Smolki. Kwestia ta nie nadaje się 
jednak do publiczargo traktowan a.

N'Stępnie na wniosek p. M ę c i ń s k i e g o  
uchwaliło koło w y n u r z y ć  w d r o d z e  t e l e ­
g r a f i c z n e j  w s p ó ł c z u c i e  r o d z i n i e  ś. p. 
T y t u s a  C h a ł u b i ń s k i e g o ,  z p o w o d u  t e  
g o ż  ś m i e r c i .

KRONIKA.

Sprawy sejmowe.

o przyznanie praws 
ttOżyczKOwych.— Gm. 

jwe ta rg i  na by- 
^ ło ią jąca  w Dro- 

lek a rzy  galic. 
skarży gmin-
ziu oczmow

jmogę —  
uieuro-

Komisja p o d a t k o w a  załatwiła wnioski pp. 
Teliszewskiego i Abrahamowicza. domagających 
się reformy ustawy o należytościach z r. 1850.

Komisja przyjęła nasfęp jjące  wnioski r tłe ren - 
ta p. C h a m c a :  ,

I. Wzywa się rząd, ażeby w jak najkrótszym 
przeciągu czasu przedłoży! do konstytucyjnego tra­
ktowania systematycznie opracowany projekt usta­
wy o należytościach, mając przy tem n -  względzie 
uproszczenie postanowień praw nych i ulżenu nboż* 
szym klasom ludności, a zwłaszcza właścicielom 
m ałych realności.

II. Sejm wyraża przekonani*, że wzgląd na 
zagrożony mocno dobrobyt właścicieli m ałych po­
siadłości wiejskich i miejskich, stanowczo wyma­
ga, ażeby nie czekając na nową ustawę o należy­
tościach, wydaną została nowela do już is tn ieją­
cej, stanowiąca ulgi proponowane przez posłów 
galicyjskich na posiedzeniu izby poselskiej rady 
państwa z 6 . listopada 1888 r.

Wiadomości osobiste. W st nie zdrowia księ­
żnej Leonowej S a p i e ż y n y  nastąpiło pogorszenie. 
Do łoża chorej został zawezwany dr. Ziembicki (syn). 
—  Komendant korpusu br. R  e i n 1 a n d e r powrócił 
do Przemyśla.

Nekrolog] l. W Sołotwinie koło Brzeska zmarł 
d. 2. b. m. Adolf A r v a y ,  emeryt, sędzia powia­
towy w Brzesku, w 75 r ż>cia. —  W Liba- 
ehorce koło Skolego zdlarł Klemens K r u p k a ,  nau­
czyciel wiejski, który 36 lat przetrwał na tem stano­
wisku nie doczekawszy się stabilizacji. —  Dnia 7. 
bm. zmarł w Walawie w pow. przemyskim Edward 
M a r y n o w s k i ,  dzierżawca dóbr w 48 r. życia 
swego. Wczoraj odbyła się eksportacja zwłok z Wa- 
lawy do grobu rodzinnego w Tnligłowach.

Z życia towarzyskiego. Dma 9. bm. odbył 
się o godz. 7 1/, w kościele OO. Bernardynów ślub 
p. S t a  r a k  a, ces. radcy, z p. Marją K r a i ń s k ą ,  
córką śp. Jana KraióskTego, byłego k misarza straży 
skarbowej i Alarji z Łołubów Kraińsklej.

We wtorek d. 12 9m. odbędzie się w Glinia­
nach ślub panny Djanny E l i a & i e w i c z ó w n y ,  córki 
lekaiza, z p. Adolfem M e t a n  o ms k i  m, aptekarzem.

Kałenoarz. Niedziela (10.) : Opieka N. M. P. 
Wschód słońca o godzinie 7 min 7, zachód e godz.
4. min. 21.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W listopadzie wolno 
polować na jelerie, kozły (rogacze), lisy, zające, bor­
suki, przepiórki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
słonki, jarząbki, cietrzewie, głuszce, dzikie gołębie i 
ptactwo wodne i błotne w ogMnośei.

Mianowania Bada szkolna kraj. zamianowała; 
Jakóba Rudzińskiego, stałym nauczycielem szkoły eta 
towej w Żukowicach starych ; Mieozysława Ludwika 
Popowicza, stałym nauczycielem 4-kl. szkoły etat 
męskiej w Kałuszu, a Antoninę Golaóską, stałą nau­
czycielką młodszą 5-kl. szkoły etat. w Horodenoe.

Nominację dr. Kunza rzeczywistym radcą i na­
czelnikiem prokuratoi ję skarbu we Lwowie —  ogłasza 
wczorajsza Wiener Ztg.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów pocztowych Marjana Juljana Fon- 
taoę i Piotra Seweryna Buszyńskirgo z Kiakowa, 
Stanisława Ostafllskiegu z Tainopola i Feliksa Kol- 
mera z Brodów do Lwowa.

Urzędowe oddanie nowego gmachu pocztowego 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie odbyło się 
ania 7 bm w obecności pp. namiestnika hr. Bade- 
niego, radcy dworu i dyrektora galicyjskich poczt i 
telegrafów Antoniego SohiTneia, dalej komisji mini*

sterjalnej, składającej się z radcy dworu i centralnego 
inspektora poczt i telegrafów Adolfa yon Langentreu 
Kocha, radcy sekcyjnego Józefa von Hochbrunn aa 
der Lana, nadradcy budownictwa Śetza i tutejszego 
radoy budownictwa Braunseisa. Namiestnik hr. Ba­
deni oglądał dokładnie budynek cały i pojedyncze 
biura i oddziały i wyraził tak z powoau urządzenia 
biur tych dla pracujących urzędników, jak i ze 
względu na dogodność, jaką urządzenie tych biur na­
stręcza stronom prywatnym, swoje znpełne zadowole­
nie. Wizytacja biur i budynku skończyła się o go­
dzinie 2. po południu. Dowiadujemy 3ię również, że 
radca dworu i dyrektor galicyjskich poczt i telegra­
fów p Antoni Schiffaer, uwzględuiająe słuszne żąda­
nia publiczności, polecił usunąć te niedogodności, ja­
kie dotąd z pewodu prowizorycznego jeszcze urządze­
nia całego bndynko, dla stron wynikały, tak w ma­
gazynach, jak i w innych oddziałach, gdzie już to 
przez pomnożenie personalu, służbowego —  o ile to 
naturalnie przy zaanej ciężkiej ręce naszego rządu, ile­
kroć cnodzi o w .kołatanie jakiegokolwiek pomnożenia 
sił dla poezt galicyjskich, było możhwe —już to przez 
odpowiednie podzielenie i urządzenie służby, posta­
rano się o jak największe wygody dla tutejszej pu- 
bliczneści.

Na szczególnie,sza wzmiankę zasługują zaprowa­
dzone tu po raz pierwszy —  a w ogóle w Austrji od 
niedawna — tak zwane „Lettre-Box“, tj. skrytki li­
stowe, które dla publiczności, utrzymującej obszer­
niejszą korespondencję, są nader wielkiej doniosłości. 
Jest to ogromna szafa, podzielona na dwieście kilka­
dziesiąt małych numerowanych skrzyneczek, zaopatrzo­
nych zewnątrz żelaznemi zamykanymi drzwiczkami 
W skrzyneczki te, któro są z drugiej strony otwarte, 
odnośni urzędnicy, natychmiast po nadejściu każdego 
pociągu, wkładają listy i gazety dla tych adresatów, 
którzy życzą sobie, by ich korespondencje tam zosta­
wiano. Adresat taki otrzymuje za pewną opłatą (1 złr ) 
swoją skrzyneczkę i kluozyk, j w porze dla niego 
najdogodniejszej, od godziny 8 . rano do 7. wieczór, 
odbierać sobie może nadeszłe dlań listy. Liczba tych 
skrzyneczek ma być —  o ile nam wiadomo — zna­
cznie jeszcze powiększoną.

W końcu musimy nadmienić, że zamieszczona 
przez nas onegdej notatka, jakoby radca dworu Koch 
przyrzec miał, że zaprowadzi we Lwowie doręczanie 
przesyłek do domu (tak zw. „Postpacket Bestelldienst) 
o tyle okazała się mylną, że tutejsza dyrekcja poczt 
od dawna już postarała się w ministerstwie handlu o 
zaprowadzenie tu tej, szczególnie dla świata handlo­
wego ważnej instytneji i że wprowadzenia jej w ży­
cie już w najbliższym czasie oczekiwać należy.

Czwartki Koła literackiego, które ubiegłej zimy 
cieszyły się niemałem powodzeniem, wchodzą obecnie 
znowu w życie. Wspaniale odnowiony lokal Koła, a
w szczególności znaczne rozszerzenie głównej sali, 
którą, po usunięciu ścianki, połączono w jedną całość 
z nyżą, niemało przyozymą się do uświetnienia za­
baw, urządzanych w Kole. Okoliczność odnowienia 
lokalu i ozdobienia sali pięknemi robotami rzeźbiar- 
pkiemi, wykonanemi przez zaszczytnie znanego artystę 
p. Piotra Harasimowicza, jakot ż malarskiemi przez 
p Adolf* Konkiszewskiego, skłoniła p. Aurelego Ur­
bańskiego do napisania wybornej humorystycznej 
„sceny adapcyjno-architektoniczno artystycznej*, która 
Da inauguracyjnym raucie Koła. w najbliższy ozwai- 
tek, dnia 14. bm zostanie wygłoszoną. W program 
tegoż lautu, którego ezęść artystyczną objął p. Stan. 
Niewiadomski, wchodzą, próoz numerów solowych: 
kwartet męski i kwartet smyczkowy. Deklamację wy­
głosi tym razem panna Pankiewicz.

Lista uczestników otwarta. Osoby obce mogą za 
pośrednictwem członków Koła otrzymać na ten raut 
zaproszenie.

Nowy bank ruski ma we Lwowie wkrótce być 
założony. Jeszcze przed 8 laty podniOsł r. g ks. 
Rużroki, projekt złożenia funduszu dla zakupywania 
gruntów chłopskich, któreby w drodze przymusowej 
sprzedaży przechodziły w ręce żydowskie, komitet —- 
jak donosi Czerwonaja B uś  — złożony ż dr. Do- 
brjańskiego, dr. Korola, dr. Lityńskiego i prof. Ko­
steckiego, ma wypracować s ta tu t.' O/y instytucja, na 
cz le której stoją menerzy osławionego Zawedunija, 
którzy podpisali adres do Aristowa," wzbudzi zaufanie 
u stronnictwa n a r o d o w c ó w ,  dotychczas nie 
wiemy. Zresztą o p r o w e n j e n c j i  f u n d u s z ó w  
n o w e g o  b a n k u  c h o d z ą  r o z m a i t e  p o g ł o s k i ,  
gdyż ze składek na wykupno grnńtów wpłynęło 
dotychczas około 3000 zi r ,  a z takim kapitałem 
przecież nikt banku nie otwiera, mającego na wielką 
skalę opeiować. Czy nie będzie oa drugiem wyda­
niem banka kryłoszańskiego lob rustykalnego ?

Temperatura. Barometr opada. S-eania tempe­
ratura wczorai była -(- 6 1 °C., najwyższa -f- 9 0 ‘C., 
najniższa 8'8 G.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnioznej: Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, co do siłv silny, średnia temperatura doby 
obniży się do 4- S ^ C .) ,  niebo będzie zachmurzone, 
względna wilgotność powietrza bez zmiany.

Po skrytobójczych morderstwach, dokon arych 
ni dawno przy ul. Dominikańskiej i w rynku, przed­
sięwzięła osobna komisja wydelegowana z łona rady 
miejskiej, dokładny przegląd domów wymagających 
bądź dokładnej restauracji, bądź zdemolowania, lub 
wreszcie należytego wyczyszczenia. Przyznać musimy, 
że z początku pod wrażeniem wstrętnych zbrodni za­
brano się do roboty bardzo rsźno, no i komisja ta 
zrobiła nawet to, co do niej należało, lecz czy to złe, 
jakie istniało zostało usunięte, to rzecz inna. Wy­
starczy przespacerować się ul Serbską, Ruską, za 
glądnąć na plac Krakowski i tegoż liozne uliczki, 
ażeby się przekonać, że brud, niechlujstwo, zabójcze 
wyziewv, stosy śmiecia, kałuże błota, pozostały nie­
naruszone. No, o jakiejkolwiek desinfekcji mowy nie 
ina, gdyż jak wiadomo ludność guieżdżąoa się w 
tych ulicach boi się wody, a cóż dopiero wody kar­
bolowej. I  czyjąż winą są te n eporządki. Oczywiście 
comisarjatów odnośnych dzielnic miasta. Jeżeli ilość 

funkcjonarjuszy w tych komisarjatacb jest za szczupłą, 
jeż.-li oni nie mogą w obecnym składzie podołać li­
cznym obowiązkom, to powinien magistrat pomnożyć 
siły, a równocześnie żądać przeprowadzenia nietylko 
ścisłej kontroli, ald nadto czuwania nad tem, aby 
wszystkie zarządzenia były natychmiast wykonane. 
Jeżeli tego nie będzie, to brud i niechlujstwo będą 
dalej — panami sytuacji. Oj, gdybyśmy postarali 
się o więoej ennrgjf, wszystko z pewnością byłoby 
inaczej i lepiej.

Aresztowani w Lublinie dezerteizy auatrjaccy, 
podejrzani o morderstwo w Jarosławiu —  jak donosi 
Reichswehr — wykazali swe alibi.

Tajemnicze zniknięcie. Jan Moczarny, majster 
kowalski przy tartaku parowym w Porohach, powiatu 
bohorodozańskiego, żonaty, ojoieo ozworga dzieci nie- 
letnicb, okołu 50 lat Iiuząoy, wyjeohał z Toroh dnia
5. kwietma br. pr/ez Stanisławów i Stryj, gdzie na 
dniu 7. kwietnia br. odwidził swoją siostrę a nastę- 
knie koleją udał się do Lwowa w celu złożenia egza­
minu na maszynistę przy tartaku par ,wvm. Od tego 
ozasu zaginął wszelki ślad po nim ; prawdopodobnie 
Moczarny do Lwowa woale nie piz>był, gdyż u ni­
kogo się tu nie zgłosił i nie zameldował się w poli­

cji. Zachodzi obawa, czy Moczarny, człowiek praco­
wity, dbały i dobry ojciec, nie padł może ofiarą zbro­
dniczej ręk i; posiadał on przy sobie dokumenta i 20 
złr, gotówką.

Pomoc lekarska W nocy. Projekt założenia y-e 
Lwowie „stacji ratunkowej*, któraby fnnkojonowała 
przez całą noc — jak się dowiadujemy — znalazł 
nader przychylne przyjęcie u radnych naszego miasta. 
A właśnie obecnie przy układaniu budżetu na rok 
następny, jest chwila najstosowniejsza, ażeby się nad 
tą sprawą dokładnie zastanowić i potrzebne fundusze 
wstawić do ludżetu. Jeżeli bardzo często podnoszone 
są nawet w pismach codziennyou skargi na lekarzy, 
iż w nocy nie choą spieszyć do łoża chorego, to nie 
zawsze są one usprawiedliwione i bardzo często winna 
jest publiczność. W stacji ratunkowej, która, ażeby 
odpowiadała rzeczywistej potrzebie, musi być otwartą 
nietylko w nocy, ale i w dzień, znajdą pole do po­
pisu i okazania swych zdolności lekarze młodsi, u i,., 
mający jeszcze tak rozległej piaktyki. O ile sobi 
możemy przypomnieć, jeszcze za prezydentury ś p.e 
Wacława Dąbrowskiego, radny p. Głodzińrki posii- 
wił wniosek na założenie stacyj ratunkowych, wted> 
jednakże nie przyszło to do skutku z tego powodu, 
że podniesiono sprawę lepszego dotowania lekarzy 
miejskich. Obecnie sprawa ta jest załatwioną, nie 
można jednak żądać od lekarzy miejskich, którzp i 
tak mają b-.rdzo wiele do roboty, ażeby przez całą 
noc byli na usługi publiczności. Jeżeli lekarze miej­
scy wypełnią sumiennie włożone już na nich obowiązki, 
to jost to aż nadto wystarczająoem. Stacja ratunkowa 
powinna być trakT.>waną zupełnie oddzielnie A glzie 
idzie o życie i zdrowie mieszkańców, tam chyba rada 
miejska nie odmówi swojego poparcia. Koniecznem 
jest, ażeby stacja ratunkowa ( twa. tą była także przez 
cały dzień, przemawia zaś za tem bardzo wiele rzeczy, 
a najważmejbzem jest to, że bardzo często łatwiej 
można dostać lekarza w nocy, aniżeli w dzień To 
też w wypadkach nagłych, gdzie od szybkiej pomocy 
lekar.kiej zależy nieraz życie jednej i więcej osób, 
stacja ratunkowa oddać może ogromne usługi.

Obecnie naprzykład dzieje się w ten sposób, że 
ciężko rannych przynoszą lub przywożą na inspekcję 
policyjną, a stąd dopiero —  po załatwieniu rozmai­
tych formalności — odsyłają ludG — będących 
między życiem a śmiercią, do szpitala główLego To 
też nieraz zanim choiy dostanie się na łoże szpitalne 
—  umiera w drodzo. I  czyją to jest winą? Wsznh 
ani policji, ani szpitala, tylko jest wynikiem braku 
urządzeń humanitarnych, istniejących już dawno
w większych miastach. Ten z pp. radnych, który 
sprawę tę podniesie, a i oczywiście przyprowadzi do 
skutku, zaskarbi sobie prawd/iwą wdzięozność oałej 
ludności.

Nowe stypendja wchodzą w życie w Uniwer­
sytecie jagiellońskim, mianowicie z fundacji śp. Ka­
zimierza Klimowskiego, dla uczniów rzeczonej szkoły. 
Otrzymywać je mogą uczniowie narodowości polskiej, 
relięji rzymsko-katolickiej, niezamożni, zachowujący 
się nienagannie. Pierwszeństwo atoli służy tym byłym 
uczniom krakowskiego uniwersytetu, którzy już uzy­
skali stopień akademicki i zamierzają się habilitować 
na Uaiwersyteoie jagiellońskim. W braku takich 
kandydatów stypendjum może być udzielone uczniom, 
którzy są już przynajmniej na trzeoim ioku swych 
studjow akademickich i zadość uozynili szczegółowo 
przez warunki konkursu wymienionym zastrzeżeniom. 
Stypendja wynoszą po 400 złr., mogą być jednak 
podniesione do 800 złr. Nadaje takowe senat akade­
micki, do niego też należy wnosić podania najpóźniej 
po dzień 15 grudnia rb.

Otwarcie prowizoryczne nowego gmachu „So- 
kcła* krakowskiego, odbędzie się w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia

Znaczna kradzież. Na stacji kolei południowej 
w Budzinie skradziono z kasy osobowej podczas nie­
obecności kasjera 20.000 złr.

Jubileusz nauczyciela. W Białęłynie — jak do­
nosi Drien. Poen. — obchodził dnia 23. paździer­
nika b. r. pan Rudolf Maidzińsk', nauczyciel tamt jszy, 
50-letni jubileusz awigo urzędowania. Pomim> ule­
wnego deszczu, jaki cały dzień padał, zebrało się 
około 80 osób, krewnych, żyozliwych przyjaciół, ko­
legów i znajomych, aby powinszować jubilatowi tas: 
rzadkiej uroczystość5. Cesarz prztsłał jubilatowi order 
orła domu Hohenzollernów, który mu wręczył przy 
stosownej przemowie p. landrat obornicki. Jubilat po­
zostaje jeszcze nadal w urzędzie, gdyż cieszy się 
oze/stweiii zdrowiem, a siły jego niezbyt jeszcze n<vd • 
watlone, lubo pracował zawsze w przepełnionej szkole.

Parcelacja. Dobra rycerskie Kliozkowo (Klitzkauj 
w chojnickim powiecie, własność J. Tuchlera w Choj­
nicach. mają b jć  w pojedynczych parcelach rozsprze- 
dane. W tym celu ustanowiony został termin na po­
niedziałek dnia 1 1 . b m. i następne dni w Kiicz- 
kowie.

Naczelny preze8 W. Ks. Poznańskiego otrzymał 
we wtoiek od ministra spraw zewnętrznych Herr- 
furtha wiadomość, że cesarz sankcjonował w S'am- 
bale prawo o reorganizacji administracyjnej W. K« 
Poznańskiego.

Cesarzowa i arsiystka. A rt. Journal opo­
wiada historję Dadania krzyża legji honorowej słynnej 
malarce, Róży Bonheur. Fonta!QebIeau było ulubioną 
rezydencją letnią Napoleona III, i jego małźouKi. 
Pewnego dnia przyszła Eugenji fantazja odwidzenia 
artystki. Pomyślane, zrobione. Cesarzowa zastała 
artystkę przy pracy i bawiła u niej ozas dłuższy. Za 
powrotem żądała od męża, by Róży dał krzyż legji. 
Napoleon byłby ohętnie spełnił żądanie małżonki, 
lecz oały gabinet zaprotestował przeciw udzieleniu tej 
dekoracji kobiecie. Eugenja umiała niekiedy być cier­
pliwą i —  czekała. Rok cały minął. Napoleon wyje­
chał do Algieru — powierzając żouie rejenoję. 
Pierwszym czynem rejentki było nadanie legji honoro­
wej Róży Bonpeur.

Przedwyborcze zgromadzenie Czytelni akade­
mickiej odbędzie się w niedzielę 1 0 . bm. na wszech­
nicy w sali 3. o godzinie 3. Prawo udziału w tem 
zgromadzeniu przysłużą Lk zeszłorocznym jak i no­
wym członkom Towarzystwa.

Wieczorek muzykalny. Stowarzyszenie młodzieży 
handlowej urządza d. 10 . bm. w sali kasyna miej­
skiego na dochód funduszu emerytalnego wieczorek 
wokalny w połączeniu z przedstawieniem amatorskiem 
z łaskawym współudziałem panny Julji Wait*, b. 
artystki opery Iwo w a ziej i pr Marjana Signio. Pro­
gram : Franciszek Mair „Śpiew Suoami*, A. Waeta- 
maniu „Chór Normanów* (na 7 głosów), odśpiewa 
chór stowarzyszenia. „Ostatnia kwadra,* komedia w 
1 akcie Edwaida Paillerona. A. Thomas: romans 
z op. „Mignon*, C. Donizetti: arja z op. „Linda di 
Ghamounix“ , odśpiewa panna Julja Waitz. Fr. B eh r: 
„Barkarolla* solo barytonowe, odśpiewa p. J. z tow. 
kwartetu męs. i fortepianu. „Na wędkę*, komedia 
w 1 akoie (z niemieckiego) przerobił A. Walewski. 
G. Meyeibeer: „Śpiew Heroldów'- z op. „Robert
Djabeł*, odśp. ohór stow. W przestankach przygry­
wać będzie muzyka wojskuWa 80. pułku. Początek 
o godz. 7 Wieezór.

Stowarsyszenie młodzieży handlowej cieszy się 
zasłużoną rympatją, a wieczorki jego ściągają zawszę
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liczną publiczność. To tei nie należy wątpić, iż i w 
tym rokn przedstawienie choćby tylko ze względu na 
cel szlachetny, zgromadzi w kasynie nader liczne 
grono słuchaczy

larnopoiskie Towarzystwo „Sokoł" urządza 
we własnej sali w nieMelę 10! Dm. wieczorek z na 
der urozmaiconym programem. — Początek o go­
dzinie 7. wieczorem.

Baśń nocy listopadowej.
(Z albumu mizantropa.)

W ypłowiaiy pożółkły świat oblekł się w zwię­
dłą szatę suchych liści, górą płynęły ciężkie oło­
wiane chmury, mięszały się z sobą i zlewały w 
jednę ciemną masę. W icher mroźny, przeciągły, sy­
czał ponurą, piekielną, dantejską pieśń, w której 
można było rozróżnić i hukanie puhaczy, i jęk utra- 
nej duszy wisielca i zgrzyt rot potępieńców i zło­
rzeczenia p rzek lętych ..

Dokoła była noc ciemna, a nagie, strome, dal? 
kie skały kończyły ponury horyzont oezrodnej, 
samotnej pnstyni. Jedna tylko żyjąca dusza ludzka 
błąkała się po tych ciem nościach, ua grobie za­

mierającej natury , chcąc ukoić eiei pienia nutą 
żałosnej pieśni wichrów jesiennych. Niewidzialne 
zastępy dnehów krążyły nad nią, a całe jej je s te ­
stwo ogarnęło śm iertelne zmlżenie... Zostępy d u ­
chów zaczęły nabierać w cieniach zarysów i w ień­
cem skrzydlatych otoezyły ją  dokoła, a jeden z 
nich usiadł jej na ram ieniu.

—  Kto jes teś?  — zapytała ludzka postać.
— Jam  jes t sm utek—odrzekł duch,— ogarnę 

ci duszę sm ętnicą, oplotę w wieńce g robow e, 
okryję kirem i nie dam ani jednej łzy uronić.

—  Nie chcę cię! odrzekła postać. —  Jestem  
już bez ciebie smutny.

Skrzydła zatrzepotały, pojawił się inny:
— Jestem  fantazja rzekł dam ci myśl m ędica, 

serce flDety, polot marzyciela, duszę filozofa, za­
prowadzę cię w czarowną krainę nadziemskich 
światów...

Postać lucUka zaprzeczyła ruchem  ręki.
— I tego nie chcę, rzek ła , to dla głupców,
Duchy się zmieniły i stanął zuów inny .
—  Ja  ci dam czego zapragniesz: sławę, skar­

by, m ajątek, zaszczyty, jestem  ziemskiem szczę­
ściem.

—  Ach!., jeżeli tak wygląda szczęście to i cie­
bie nie chcę, jesteś nudny.

Ten zm kuął, zjawił się nowy :
— Ja  jestem  rozum, rzekł, bezemnie nic nie 

zdaiałasz, ja  kieruję światem, idę od wieków na­
przód, uszlachetniam ludzkość i podnoszę ją  do 
bóstwa, bierz mnie...

Posiać ludzka żachnęła się.
—  Cóż mi po tobie rozumie, kiedy mi nie 

wy|kśnisz najprościejszego pytania. Powiedz mi 
więc, co jest za gwiazdami, powiedz, gdzie jest 
początek wszystkiego, a gdzie koniec, powiedz m ;, 
co jest wieczność ?

Duch zatrzepotał skrzydłam i i zleciał, by ustą­
pić miejsca drugiemu.

Ten uśm iechnął feię figlarnie i rzeki .
—  Jestem  rozkosz, dato ci czarę uciech i co 

tylko jest najsłodszego. Dam ci czarującą kobietę...
— A toś się w ybrał — odparł człowiek —  

dziękuję, mam ich już dosyć.
Przyleciał inny duch i począł przekonywu­

jąco :
— Jesteś kapryśny, cierpisz na spleen, ja  *aś 

jestem  ideałem  oryginalności i sportu. Pójdź ze 
mną, obdaruję cię sforą psów Akteona, koniem 
Aleksandra, dam ci małpę kawalera Bare'a, wido­
wiska piekielne i walkę centaurów...

— A ch idź z tern do dzieci.
Inny zjawił się —  zaśmiał się i rz e k ł.
—  Odpędzę ci chm urę z czoła, rozjaśnię obli­

cze, jestem  doDry hum or, najlepszy przyjaciel 
lu d z i ..

— A ch — rzekła ludzka postać — nie męcz­
cie mnie, nie potrzebuję was, s t i  ciebie smutku, 
ani ciebie wesołości, nie chcę ani rozkoszy, ani 
rogmnu, potrzeba mi czegoś zupełnie innego.

Z rzeszy duchów frunęło białe zjawisko z 
r/żczką palmową i uśmiechnęło się bosko:

— W iem,— rzekło,— czego ci trzeba 1 — Ja  je- 
stem spokój, lecz tego na ziemi nie osiągniesz 
nigdy...

Ludzka postać wyciągnęła za mem ramiona — 
widzenie jednak znikło.*)

Pozostał tylko świat nudny, czczy i ciemny, 
a w icher jesienny roznosił dalej smętną, żałośną 
pieśń, której ostatnie akordy rozbrzmiewały bez­
brzeżną tęsknicą... R . T.

*) Szkoda wielka, że wśród tych duchów nie by­
ło hydropaty z kubłem zimnej wodyl Prz. zecera .

Z izby sądowej.
Londyn 1 . listopada.

(iSensacyjny proces o wymuszenie).
Przed miesiącem ukazał się pierwszy numer 

M ining Reeord pism-, Wj dawanego przez niejakich 
mr. Wolfeogo, Claude Mai ksa i Jakóba M am a, ajenta 
od inseratów. Zaraz pierwszy numer tej publikacji 
uderzał gwałtownie przeciw „Kafrom-1, a w szczegól­
ności przeciw „Crystal Eeef Gold Mining Company". 
Artykuł wstępny kończył się zapowiedzią, ża dalsze 
zarzuty podniesione zostaną w następnych numerach.

Zanim to jednak nastąpiło, miał się pojawić 
Marix w biurze odnośnego przedsiębiorstwa i oświad­
czył tegoż zastępcy, Rogersowi, że obowiązuje się 
zniewolić Mining Reeord do milczenia, w zamian 
za pewne wynagrodzenie. Rogers dał mu wymijającą 
odpowiedź — chciał poprzednio porozumieć się 
z głównym naczelnikiem przedsiębiorstwa, z p. Bebro. 
Po wspólnej naradzie, postanowili dyrektorowie 
zaatakowanego przedsiębiorstwa zaskarżyć redaktorów
0 wymuszenie.

Marix przybył ponownie do kanteru przedsię­
biorstwa i zażądał 500 funtów szterlingów za mil 
ozenie, połowę w złooie, połowę zaś w akcjach. Jako 
ostateczny termin oznaczył godzi uę piątą popołudni ii, 
na co otrzymał odpowiedź, żo o godzinie czwartej 
sam Bebro wręczy redakoji żądaną sumę. Tak się też 
stało, Tymczasem Rogers wniósł podanie o areszto­
wanie redaktorów. Tajny policysta towarzyszył p. 
Bebro do redakcji i dokonał aresztowania w chwili, 
gdy Bebro wraz z wydawcami siedział przy stole. 
Przed Wolfem leżały worki z złotem, z których 
jeden był otworzony, jakoby dla przekonania się o 
zawartości.

Aresztowani, zostali po kilku godzinach wypu­
szczeni za poręczeniem i postarali się o zręcznych 
obrońeów.

Rozprawy toezą się wobec lioznej publiczności 
złożonej z t i  łdziarzy.

Obrońoa twieidzi, że nie jej klienci, lecz Bubre
1 jego towarzyszy winni siedzieć na ławie oskarżo­
ny eh. Chcieli oni skompromitować redakcję i pozbyć 
się w ten sposób niewygodnej Krytyki nowopowstałego 
pisma. M arisi zamówił Rogers w oeln umówienia 
się o inseraty. Nikt nie żądał od Bebra pieniędzy ; 
przeciwnie on sam je przyniósł, chcąc przekupić re­
daktorów. I  właśnie w ctjwili, gdy oburzeni pro­
testowali przeciw tej insynuacji —  zjawił się poli­
cysta....

Rozprawa budzi naturalnie wielkie zaintereso­
wanie.

f ^ z e g i a d  p o l i t y c z n y  •
* Neue fr. Prcsse donosi: W ybory dokonane 

w bieżącym tygodniu w poszczególnych Stanach 
północnej Ameryki, były prawdziwą niespodzianką 
dla rządu. W Nowym Jorku, w M arylandzie, w 
Oh’0 i w New Jersey zwyciężyli demokraci słabą 
w iększością, w Jowie zuaczna większość była po 
ich stronie. P ak t ten, je s t tembardziej bijący w o- 
czy, że od czasów Lincolna Ohio i Juwa były za­
wsze terenem  republikańskim . Podczas ostatnich 
wyborów na prezydenta, republikańska większość 
liczyła w Jowie 80.000, w Ohio 40.000 głosów. 
Na tak niezwykły wynik głosowania wpłynęła oko­
liczność , iż prezydent wyborczego komitetu repu 
bliki-ńskiego w Ohio, niejaki Topp, przekonany zo­
stał o przekupstwie. Topp w obbc niezbitych do­
wodów winy, bronił się niepoczytalnością.

* W Rumunji zwraca w tej chwili na siebie 
uwagę powszechną nagły napływ szpiegów i agi­
tatorów rosyjskich. Okolica, w których się bndują 
obwarowania i stoją główne załogi wojsk, obiegaią 
bardzo podejrzani handlarze kosami. W  jednym  z 
nich poznano uż maj era inżynierji, który dawnie 
w Rumunji przebywał, H trow o zaś sprowadza do 
Rumunji mnóstwo znanych już z dawniejszych 
czasów agitatorów, a między uimi B enderew a, 
którego już raz rząd rumuński musiał wydalić za 
granicę.

(Telekramy w, Innych pism).
Bydgoszcz 8. listooaJs W obw idzie rejen- 

cyjnym tutejszym, z powodu braku nauczycieli 
elem entarnych, obsadzą 40 posad ewaugielickiemi 
i katolickiemi nauczycielkami. (K . C )

Pełplin 8. listopada. P. Kuczkowski ze Zble­
wa na gruntach swych zualazł jedenaście grobów 
skrzynkowych przedhistorycznych z mnóstwem 
urn, w których prócz kości były bronzowe i ż e ­
lazne obręcze, oraz perły szklane. Zdobycze te 
przeszły w posiadanie ks. dziekana Trętowskiego 
i dr. Micnikiewicza. (K. C.)

Petersburg 8 . listopada. Jeuerał-gubernator 
stepowy Kołpakowskij, mianowany został człon­
kiem rady wojennej, na jego zaś miejsce nazna­
czony jenerał Taube, dotychczasowy pomocnik do­
wodzącego wojskami okręgu kijowskiego. ( A j . p ó ł )

Melbum 6 . listopada. Na wyspach Salomona 
ubito Anglika, p. Nelsona i spożyto go po ugoto­
waniu wraz z trzem a krajowymi niedorostkami. 
W skutek tego angielski pancernik „Royalist" 
zbombardował wsie ludożerców, którzy uciekli na­
tychm iast w góry. ( K  P.)

Tanger 8 . listopada. Do domu pełnomocnika 
włoskiego markiza Galletti, podczas jego nieobe­
cności wdarł się złodziej, i gdy z zabranem i pie 
niądzmi i kosztownościami miał już uchodzić, 
spostrzegłszy wracającego markiza, rzucił się na 
niego, silnie pobił i uciekł. W ładze gorliwie z a ­
jęły się odszukaniem go. (A". C.)

Berlin 8 . listopada. Według N at. Ztg. przy- 
Dędzie ks. B i s m a r k  w drugiej połowie listo 
pada do Berlina, aby uczestniczyć w drugiem 
czytaniu etatu wojskowego i marynarki, ustawy 
antisocjalistyczuej i obradach nad sprawami kolo- 
nij. —  Lib. Corr. zapewnia, że w kołach parla­
m entarnych wątpią, aby rząd uzyskał w izbie 
większość dla swego przedłożenia antisocjalistycz- 
nego w obecnej jego formie. Natom iast Nordd. 
AUg. Ztg. wnioskuje z przebiegu dyskusji wśród 
pierwszego czytania projektu, że rząd zdoła uzy­
skać porozumienie z większością w tej sprawie 
(N. fr. Presse).

Madryt 8 listopada. Na wczorajszem posie- 
| dzeniu izby zabrał głos p. F o d r e g a l  (republi­

kanin) i naw iązuąc do podróży areks. A l b r e ­
c h t a  do Hiszpanji napomknął, iż prawdopodobnie 
istnieje u m o w a  f a m i l i j n a  mająca na celu 
s k ł o n i e n i e  H i s z p a n j i d o  w s p ó ł u d z i a ł u  
w p e w n y c h  k w e s t j a c h  e u r o p e j s k i c h .  
Przy tej sposobności przypomniał mówca podróż 
ówczesnego nauępey tronu niemieckiego, a pó­
źniejszego c«3. F r y d e r y k a ,  po której s tronnic­
two k o n s e r w a t y w n e  dostało się do steru rzą- 
ućw. O a n o y a s  d e  C a s t i l l o  i R o m e r o y  
R o b i e  d o  zaprotestowali stanowczo przeciw temu 
twierdzeniu oświadczając, że konserwatywne stron­
nictwo nigdy nie było narzędziem z e w n ę t r z ­
n y c h  wpływów. (JF . Abndbltt.)

BudaPeszt 9. listopada. Hrabia H erbert 
Bismark złożył wczoraj po południa półgodzinną 
wizytę prezesowi ministrów, a potem odwidził 
m inistra bar. Fajervary’ego, hr. Ju ljuszt Andras- 
sy’ego i komendanta korpusu Pejaczewicza, poczem 
odjechał do W iednia. (O. L.).

Budżetowa komisja zezwoliła na utworzenie 
kilku nowych posad w m inisterstw ie 8praw  ze­
wnętrznych dla oddziału kolonjalnego. Hrabia 
Berchem  oświadczył, że rząd nie ma zamiaru two­
rzyć osobnego oddziału kolnjalnego, lecz otwiera 
tylko owych kilka posad podległych m inisterstwu 
spraw zewnętrznych i za które to ministerstwo 
jest odpowiedzialne. ( G . L.).

lYegram* mennik i Polsku go
Wiedeń 9. listopada. W niższo-austrjackim sej­

mie wywiązała się wczoraj żywa debata na tem at 
szkół konfesyjnych. Knab żądał uchwalenia rezo­
lucji, orzekającej, iż Kościołowi należy przyznać 
większy wpływ ua szkuły. W dłuższej polemicznej 
mowie wystąpił przeciw tej rezolucji p. Edw ard 
SUss, przyczera czynił duchowieństwu zarzuty, iż 
przez swe wydawnictwa, zamiast religji, szerzy 
wiarę w cuda i przeróżne bezsensowe przesądy. 
N a dowód przytoczył mówca ustępy z wydanych 
przez księży kalendarzy i innych książek dla ludu. 
Za rezolucją Knaba przem awiał jeszcze Oberndor- 
fer imieniem chłopów. Przy głosowanin za wnio­
skiem oświadczyło się jednak tylko 5 posłów.

Wiedeń 9. listopada. Do rady powiatowej 
w ybranych zostało wczoraj 5 liberalnych kan- 
dyuaiów-

Miiedeń 9. listopada. Pol. Corresp. donosi o 
znacznuui powiększeniu sił kawaler i rosyjskipj na 
granicy Galicji.

B u d a-9esz t 9. listopada. M inister finansów
oświadczył w komisji budżetowej, iż zajmu e się 
kwed-|<| zniesienia liczbowej loterji.

Buda-Peszt 9. listopada, Dzienniki konsta-
ffiią. żo skoro Kalnoky powrócił z F ried rich ruhe  
„widocznie" zadowolony, nieprawdziwą musi być 
wiadomość jakoby Bismark żądał zmiany polityki 
Austrji na półwyspie bałkańskim .

Buda-Peszt 9. listopada. H erbert Bismark
konferował wczoraj z Tiszą w sprawach ekonomi-
czno-gospodarskiej natury. Słychać, że zakaz wy­
wozu nierog eizny będzie zniesiony.

•znaku od 
daje i

Praga 9. listopada. (Dalszy ciąg debaty adre­
sowej w sejmie). M łodoczech Spm dler wyraził zda­
nie, iż niewłaściwą jest rzeczą wymagać od 
posłów, aby pozostawili cesarzowi wybór 
chwili stosownej do spełnienia aktu obowiązko­
wego uznauia czeskiego prawa państwowego. W  
państwie bowiem konstytucyjnem właśnie są po 
słowie p iśreduikam i m iędsy koroną a ludem , on 
mają zastępować i bronić praw tego ludu, a nie 
korony! (Głośne uznanie — kilku większych wła­
ścicieli opuszcza ostentacyjnie salę). Ozy mamy 
wyczekiwać —  mówił ten poseł dalej 
korony, skoro naród czeski znak ten nam 
o pomoc w o ła !

A naród ten od dawna już nie wierzy, aby 
dzisiejszy rząd swej mocy dla jego dobra używał i 
Germanizacja trwa j*k za najlepszych czasów i to 
przy pomocy Prus, szczególniej w niemieckiem 
szkolnictwie się objawiającej. Fanatyzm  Niem ­
ców przekracza już wszelkie granice, a skutki 
objawiają się w gnębieniu i prześladowaniu Cze­
chów — posuwającem się aż do mordu!

Następny mówca, Alfred W indiscbgraelz, 
zaznaczył, iż cała w tym względzie akcja Młodo- 
czechów jest zwykłym mauewrem w yborczym , a 
oburzającym jest sposób, w jaki poruszyli w sej­
mie sprawę czeskiego prawa państwowego. Mowy 
ich brzmią w takim sensie, jakby dynastja H abs­
burgów przestała istnieć.

Następnie przemawiali jeszcze Młodoczesi Ha- 
sak i Dworak, Staroc-zesi Tonner i Braf, poczem 
zamknięto dyskusję jeneraluą, a jenerainym i mów­
cami obrani został V&szaty i Mattusz.

Opróęz nich pr/.emaw iać będą dzisiaj referen­
ci R ieger i Gregr.

Zagrzeb 9. listopada. W niosek zlania Dalma­
cji z K reacją został wczoraj 59 głosami przeciw 
10 uchylony w sejmie.

(nsbruk 9. listopada. Komisja uch waliła przed­
łożyć sejmowi rezolucje, mocą której w tych 
sprawach, które dotyczą wyłączuie interesów w ło ­
skiej części ludności Tyrolu, mają dla tejże być 
stworzone odrębne organa autonomiczne. Komisja 
poleca równocześnie wydz. kraj. przyjmowanie od­
nośnych wniosków włoskich posłów, zastanowienie 
się nad niemi i zdanie sprawy na najbliższej sesji 
sejmowej.

Berlin 9. listopada. Post podaje niektóre 
szczegóły, dotyczące reorganizacji niemieckiej ka- 
walerji. Miauowicie ma być kawalerja podzielona 
tylko na m ałe oddziały. W czasie polciju brygada, 
składająca się tylko z 2 pułków, będzie najwięk­
szym oddziałem.

Petersburg 9. listopada. Słychać, że w dro­
dze z powrotem wstąpi carewicz do Cetynji.

W i e d e ń  9. listopada. Tutejsze stowarzyszenie kraw­
ców uchwaliło wysłać deputację do namiestnika i m.ni- 
stra z prośbą, aby lapewn ł  mającemu się zawiązać kon­
sorcjum krawców W i e d e ń ikich powierzenie wyrobu mun­
durów dla ui.ędników. Ciekawym jest fakt, iź jedeu z 
człoukó stowarzyszenia powoływał się na krawców ga­
licyjskich, któiym nainie tnik Badeni miał dać w tym 
względzie jak najdalej idące zapewnienia.

W i e d e ń  8 . listopada. Po zamknięciu giełdy wie 
czornej notowano : Kre iyty b l i  zd, aseje Liinderbanku 
220 90, Staatsbany 213 :0 .  Lombardy 133 25, lesy tureckie 
S&-40, węg renta złota ldl-35.

Wiedeń 9. listopada. Konferencje biskupie roz­
poczęły się dzisiaj. Uczestniczy w nich 28 au­
striackich biskupów ; — przewodn.ezącym obrano 
kardynała hr. S c h o e n b o r n a ,  arcybiskupa 
pragskiego.

Berlin 9. listopada. W parlam encie toczyła się 
obrada nad ustawą bankową. Kilku mówców prze­
mawiało za wzięciem Banku państwowego w a d ­
m inistrację rządową, a kilku przeciw. Prezes B inku 
państwowego ostrzegał przed tik iem  upańsiwowie- 
niem. W końcu przekazano ustawę bankową komi­
sji złożonej z 14 członków.

W i e d e ń  9. listopada. Wdowa po b. ministrze 
L a a s e r z e ,  umsrła tutaj.

Wiedeń 9. listopada Na giełdzie zbożowej noto­
wano : Pszenica na wiosnę 8 6 8 , owies na wiosnę 7 ‘60, 
kukurudza na ma, i czerwiec 5-46.

B a d a - P e u i  9. listopada W  kradzieży spuścimy 
po zmarłym patrjarszo A n g y e i  i e t ’u — jak się oka 
żuje — uczestniczyli również wysocy dygnitarze ko­
ścielni. Dotychczas uwięziono dyrektora kasy oszczędno-

o>6> i ju i i & n z a , ks. L  a m a i c s’a i jednego z rządców 
ekonomicznych i skonstatowano brak 38 000 złr.

Niejtki Stefan Roth, dyspoi ent siedmiogrodzkiego 
stowarzyszenia producentów wina w Kl.iusenburgu, sprze­
niewierzywszy zoaezne kwoty, umknął do Nowego Jorku.

NADESŁANE. 
Pow iększenia fotograficzne

i  ja k ie jk o lw ie k  fo to g ra f ji  hz do naturalnej wiel­
kości, w ykonuje  bez za tra ty  podobieństwa

Zakład J. H6 ll.1Pra, ŁW° Wfotograficzny Akademicka i».
Docent uniwereytetn 1>>94

B r .  G U S T A W  P I O T R O W S K I ,
l e k a r z  c h o r ó b  n e r w o w y o k

ordynuje od godz 3. do 5 ., ul. Akademicka 1. 5 , I  p.

I Zmieniłem ceny fotografij I
1 tuzin wizytowych 3 zir. tuzin wizytowych 
1 „ gabinetów. 8 „ . >/, „ gabinetów.
1 „ M«kart 10 „ | >/, „ Makart
1 „ Boudoir 12 „ | ’/, „ Boudoir

Z poważsoiem : M .  B E R G  T R A T A  
Lwów, Jagiellońska 15.

* złr.
* .  
7 „ 
i  .

Specjalista cnorób norcowycn 1017

l > r .  J .  F B U S
b. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. jag .  — 
po odbycia specjalr ycb studjow w zakresie chorób ner­
wowych pod kiernnkiem prof. C h a r ę  i- t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parter  dom W 
Brykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego. 

Oidyuuje od 2—4 po południu.

D r. K  K u ch a rsk i
I c k a r s  s z p i t a l a  fi w. Z o f j i

ordynuje od 3 . - 5 .

Chorążczyzna I 5 , róg Akademickiej.

Po ukończeniu specjalnych studjów, objąłem 
Atelier dentystyczne

J u L J A N A  s c h n e i d r a
przy ulicy Sobieskiego 1. 4 .

SpoitaJzam sztuczne zęby podług najnowszego spo­
sobu amerykańskiego, oprawne w złocie, c e l l u i o i d z i e  
i kauczuku.
1904 V in cen ly  Schneider.

w o d a
nojrzystaz.

m i n e r a l n im

SZCZAWA-ALKAUCZNA!
jako źródło lecznicze od lat setek użtwaua we 
wszystkich chorobach organńw oddechowy cb 
1 trawienia, w  podagrze, katarach  
pęcherza i żołądka. Doskonale dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia.
Najlepszy napój dyetetyczny i 

orzeźwiający.
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 882 b

N iespodzianka. Nabywszy egzemplarz „Metody 
N iem ieckiej", kurs wyższy, Reuasnora, zualazłeta 
w niej kupon, Za który otrzym ałem  od autor*, 
jako prem ię książkę wartości 2 zł. 95 ct. Józef 
Łuszczkiewicz, pomocnik adwokata dr. Bogdamego 
w Żywcu.

Odezwa.
Do P. T. Panów obywateli i w łaścicieli realności

we Lwc wie.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. panów właćdclel 

rea 'n o śJ  I wynajnująeych pjmirszkanii że w centrainem 
biurze mojem posad I .>ug przy ul. Halickiej I. 8 , urządzi­
łem oddział wywiadowczy wynajmu i najmu mie- 
szkań, w którym m , się znajdować spis wolnych mi*- 
szkań z całego buow . z dokładoemi | l&n&mi rozktsda 
tychże, tudzież z oznaczeniem czynszu i terminie wy- 
nojęcia.

Ażeby z jednej strony rzecz jak  najlepiej nporządko- 
wać, zas z drugiej strony ułatwić wynajmującym i naj­
mującym rzetelcą i rychłą obsługę, proszę najuprzejmiej 
P. T. panów Interesowanych o poparcie zabiegów moich, 
iżby byli łaskawi w blórze mojem zgłaszać wolne pomie­
szkania i udzielać bii dokładna iifn. maeję co do rozkładu 
mieszkań, czynszu i terminu wynajmu, a staraniem mojem 
będz e życzeniom i warunkoc rychłego tudzież korzystne­
go wynajmu zadogye uczynić i zasłużyć sobie na wsględj 
i łaskawą pamięć, którą się cieszę w dziale Lantoru 
posad i sług.

Z poważaniem 
J a n  L itw iń sk i,  

wł&ćć. centr. biura posad i sług. 
1977 Lwów, ul. Halicka i. S.

B A D E N  pod W IE D N IE M
Sezon zimowy.

Począwszy od 16. Października aż do rozpoczęcia sezonu letniego 
urządzon-* jes t odpowiednia wszelkim warunkom racjonalnej kuracji 
kąpielowej w zim ie kąpiel osobna 1 wspólna Antona od
7 . rano do 1 . w południe do użytkuj D o b r y  t e a t r .  K ą p i e l e  p o ł ą ­
c z o n e  z  p o k o j a m i  dworu książęcego zapomecą ogrzewanych ganków. 

C e n y  szczególnie m i e r n e .  — Ogrzany i udekorowany deptak. — 
'Wiadomrkci udziela: Z a r z ą d  m ie js k ic h  k ą p ie l i .  113

^  g U g

D la  n iezw aża jących  n a  m o d y !

Handel sukna i to warów wełnianych modnych

Jan Wallach i Syn
we Lwowie , Rynek li eba 33.

R ok założenia 1841.

Poleca matefje zimowe roku zeszłego, również 
i resztki tychże, po bardzo zniżonych cenach.

Fatent-Sparofen 
„Vulcan“

Wlen, IV,
P rospeote frel.

b ie te t 
V crtheile wie 
k e in  Ofen der 

W elt. 

P a b r lk :

W. Thnrsfleld
Bes.. Vlotorg. 39.

Julia  B erg er
Lwów. ulica Halicka liczba 21.

Ubrania
d l a

Dzieci.
P la sz tz jk i na 

2,imę.
Sukienki dla 

dz iew cząt.
G arnitury dla 

ch ło p c ó w .
W yprawki dla 

tnieinowiąt-
Wyroby włócz­

k o w e .
Poń zoszki. 
Sznurówki.

Z a h  l « d  
z a ł o ż o n y  

w  r .

Zlecenia z prowincji wykonuje się 
rycnło i starannie ii za podaniem 
wi«k'i dzierka.

Pewny środek na zasadzie licznych 
prób I

„ E  X S IC C  ATOXt“
Niezbędny dla każdego z pp. budu­

jących, dróg żelaznych i t. p.
Broszurki bezpłatnie.

Adres: H i t l e r ,  „E x s i c c a t o r .“ 
Kraków. 1951 a

Marony tyrolskie, 
Pigwy tokajskle,
Figi sultańskie, 
Daktyle marokańskie, 
Rodzynki ma) aga na ga­

łązka h,
Migdały w łupinkach, 
Śliwki bośniackie, nie-  

dymioiitf, kompotowe 1 ueseiowe  
poleca handel 1947 c

fSt, Markiewicza
we Lwowie, iv R ynku l. 42.

F O L W A R C Z E K
do sprzedania o siedm iu budynka.h  
i 8 t5 m orgach ziemi, w tem łąki 
i dębowy las, w ia z  z in w rn ta rzem  
żywym i m artw ym  pod Lwowem 
oddalony o pół m ui, przy gościńcu.

Blizsza w iadom o.ć u j itile ra  
Ryuek 41. i m

J A A A A A A A A A A A A O
(  Z M IA N A  L O K A L U .  f

Znany zaszczytnie od la t trzydziestu ^
MAGAZYN 

w y ro b ó w  
z ło i y c b  i

^ s k ł  
<

i

a d

i PRACOWNIA ^  
ju b ile r s k ic h ,  y 

s r e b r n y c h  £  
oraz 1741 U

s r e b r a  c h i ń s k i e g o #
pod firmą: }

.Sjiietiłu'
kleibt, l.ittet

Kit

leimt,
Alles.

Karuk uniwersalny
w płynie 

zawsze gotowy do uży­
cia

do napieru, drzewa, 
porcelany, szkła, koSci 

słoniowej, alabastru, 
marmuru, gipsu i t. p. 
dalej

angielski „Cement of Pompei"
do szkła i porcelany

p o l e c a 1967 f

. EA10L yOLIER 1 SIN J
^  został przeniesiony z Rynku

ź na plac N larjacki }
J  do hotelu Francuskiego. U

o Y w y w w w w j

Józef H an k e
we Lwowie, Rynek L 38, 

pod „Czarnym Paem” .

M I K O Ł A J  L U D W I G
Lwów, ul. H alicka 1. 14. 

poleca

w w ielkim  w yborze
po cenach najniższych

Hafty zaczęte i wykończone w n a j­
now szych w zo rach , przybory do 
haftów, robót dam skich i krawiec- 
czyzny, trykoty  (Jersey), pończochy 
dam skie < dziecinne, skarp tki m ę­
skie, deszczo^hrony i kaioSi-e ro sy j­
skie, przybory toaletow e, szcz»tk;. 
grzebienie, kołnierzyki, m anszety 

i k raw atk i męskie.
W ielni wybór towarów zimowych- 

Ę 0 T  Zam- irieniaz pro aincji załatwi* 
odwrotną pocztą. ~WEi lwai

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 01 BIURO DZIENN KÓW §
A we Lwowie Q
0 ulica Karola Ludwika I. 9 , Q
0  przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia A

H 1 Q ma rwołb iok rwa 1  1.1 o iłnirn nuria ło Tdla wszystkich 
po oryginalnych cenach

nych. 1826 Q
O O O O O O  o O O O O O O Ul

gazet całego świata a  
redakcyj- v

Kasyno Narodowe
we k wowie

p o s z u k u j e  z d o l n e g o

k u ch m istrza .
Bliższa wiadomość u sekre­

tarza Kasyna Narodowego.

H A N D E L

Karola Bałłabana
we Lwowie

poleca
w s z y  s t k i e  g a t u n k i

K A . W Y
w sm aku czystym i arom atycznym  
5 k. Mocca arabska . zł. 10*80 
o „ Jaw a zło ta  . . .
b „ Cey lon grubo ziarn ,
5 „ „ ś re d n ia . .
5 „ Kuba w yśm ienita .
5 „ Laquaira g ru b o zk ra  
5 „ G uaiernda . . .
5 „ Santos ,  . . .
F ranko  na każdą stację pocztową 

w Galicji. 1919

10-80 
10*80 
10 40 
10*—  

9*t>0 
9 20 
8*80
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Magazyn wyrobów jubilerskich, złotych I 
irebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak włagnyeh jakoteż z pierwszo- 
reędn ych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

HERBATY
c b M o -  rosyjsk ie

z ostatniego zbiorn
dobrze nac-iągająee i aromaty­

czne: '/a kilo
M i e s z a n k a  . . Nr. 1 złr. 2-— 

„ . . „ 2 „ 2'50
„ w c-zerw. pud. „ 3 B 3‘— 

S a n s i n s k a  familijna . „ 3‘60 
Cgarna z kwiatem w bia­

łych pudełkach . . „ 4’—
S o n e l i o n g  w ekrz. oryg.B 4 — 
K a i i s o w  najprzedn. . . „ 5’—

Z n a k o m it ą

V
'/a kilo złr. 1 * 4 0  i złr.

poleca
1 * 7 0 .

1009

ALBEBT SZKOWBON
przedtem F. W. Królikowski

3 Lwowie, Plac Marjacki I. 7.

1

i*r>■-rondla obawia
W a w r z y n  a W isz n ie w stie g o

we Lwowie, 
jp l . iB e rn a rd y ń sk i  liczba 11, 

poleca uj-zelcieg' rodzaju ebuwie męzkie, 
damskie i dziecinne po cenach najumiar- 

kowańszyeh.
Obuwie systemu prof. dr. Jaegera  

(sukienne) i prof. Mullera (prawidłowe). 
gĘT  Howowć! ‘W

Obuwie wykładane wewnątrz mate- 
rją nieprzemakalną i nieprzepuszezającą 
zimna. Nowv ton wynalazek zbadany 
został przez korporację paryską, wiedeń­
ska i p r / e /  fachowców został uznany za 
nsdzwye/aj praktyczny i celowi odpo­
wiedni.

Obuwie takie nadaje się szczególnie 
do polowania i dla osób mających wiele 
do czenioniu na zimnie i słocie, ja k :  dla 
iandurlmerji. wojskowości i t. d.

Excelstor nowy sposób przymocowy­
wani  ( guzików do obuwia damskiego I oz 
c i - / v w, . i : i  i i t. d. i t. d. 1957

Cc/tm  A t, n a  ż ą d a n ie .

parowa fabryka JZ « K o iad i\
3 h 5  tAmi

K A K A O
(odtłuszczone proszkowane),

które na podstawie rozbioru chemi­
cznego. dokonanego przez Wgo prof. 
D r a  Olszewskiego w Krakowie, Świe­
tne Towarzystwo lekarskie krakowskie 
oceniło i poleciło jako przetwór dje- 

tetyczny — wyrabia

\ INRYK TRETER
P A R O W A  FABRYKA CZEKOLADY
we Lwowie, przy ulicy Kopernika S.

Cena za 1 kilogr. Kakao w pusz­
ku.;. blaszanych 3  z ł r .  3 0  C t .

Kakao to pozostaje pod ścisłą 
r . t r . lą  komisji przemy ałowo-lekar- 

Towarzystwa lekarikiego krakow 
sAie 1363

W f/ed ł  z druku I , II. i II I .  zeszyt 
podręcznika :

Najlepsza Metoda
dn uftuczeuia sie W  S ł-C I I  M I E S I Ą ­
C A C H  B E /  N A U C Z Y C I E L A  po 
ii i om i u**, k n pi ssie* i roziLawiae;
- nu i i a ł  B l a t u  t ,  K e u s s n e r )  kars 
; y . H Y U A M E  I V .  Każdy zeszyt 
kosztuje 1 5  C t .  Wszystkich zeszytów 

■ dzb- 18. któ!e uiożaa nabywać w księ- 
lach. jak również inne następuiace 

ziel i  t -g ż autora:  Kurs niższy, W Y -  
1*A A l  I  1 . powi\ żs/.ej nietody cały tom 
,<> o t .  Y 4  J  L E P S Z Y  E L E M E J f -  

T A l t Z  1 'O I . N K O  - M F . M I E C K I  
z Ti ni i wy in o- y, z 14 wzorkami
Łisiuo l 141 nJ i na mi  po 4 7 ,  2 0  i  1 0  
c l .  \ l . i \ O H S n  E L E M E J f -
I  1*111 S l i  1 wzorkami rysun­
ków p isa . ; i rycinami, razem S I O  F I -  
( ; |  r  i wsbiiz 'wkami pedagogicznemi
II 1 Cl- tylko z wzork ( 3 4 0  F I G I J B )  
wydanie U. 1 1  C t .  bez rycin 7  C t .  
> A j l e p s z a  M e t o d a  A n g i e l s k a
dia samouk.c.v, z wymową, do nauczenia 
się po angielsku w 2V lekcjach OO C l.

Skład główny w księgarni 
S E Y F A R T H A  i C Z A JK O W SK IE G O  

we Lwowie. 1973

c
ć  fW I 
■i i (<
:

c

(  4 0 0  c e ł n a r ó w  /

5JABŁEK tyrolskich <
f  sprowadziła X

/  W I O S K O - T Y R O Ł S K A

< O W O C A R N I A

(HANDEL DELIKATESÓW

FMa Sciiera
w e L w ow ie

) ulisy Sykstuskiej liczba 2. »
la takowe w koszach 6 klg. t

i l O Z M i B Y l T K I  '
t złr. 90 ct.

E D  E Ł B O T
1 złr. 80 et. 

również poleca 
^ w szy stk ie ju ż  św .eżosprow adzone

(  owoce południowe 
S konserwy i marynaty
# V V / W W Y W V W i

Nai wyższe odznacz.: Hamcurska wystawa rzemiosł i przemysłu 1889.

FABRYKA MASZYN

T _  B R E D T A
w  O ttyn ii

przy dworcu kolei Lwowsko-Czerniowieckiej
poleca

s w e  w y r o b y
maszyny, kotły i przyrządy

dla
gorzelń, młynów, tartaków, 

kopalń i destylarni nafty.

Odlewy z żelaza i metalu
p o d ł u g  w ł a s n y c h  i n a d e s ł a n y c h  m o d e l i .

Transmisye
najnowszego systemu amerykańskie 

zwyczajne.

Łożyska Sellersa.
Koła pasowo wszelkich wymiarów.

Koła zębate proste, stożkowe i ślima­
kowe z żelazne mi i drewnianymi zębami.

Wały toczone i polerowane.

Łaozniki tarczowe i mufowe.

K aw io r
Flondry tłuste. 13-15 w paczce 2T5 
Łososio śledzie, trw. około 31 215
K ielskie szproty H  w io  1-45
2 skrzynki 2 05, 4 skrzynki 3'80 
Śledzie pełne ok. 25 s/,t. w b. D70 

„ tłuste „ 39 „ „ 1-05
» „ „ 4 5  „ „ 1-50
„ „ „ 70 „ „ 1 10
„ lnaryn. „ 30 B „ 180

Rolada rybia około 36 w becz. 2 
Rosyjskie sardynki ok.i20szt. 175

P

Yiohkip olbrz. około 
lUuioŁlu wielkie _

30 87,t. 2 '— 
40 „ 2 ' -  

Bydlinki małe „ 140 „ 1'65
Węgorz w galar, gruby bar. 3:70 

„ ’/» .  a-15 
prima 1 B 3'40 

„ *h n 2—  
Klippfisze, sunone, białe, sk. 2 45

7  św ieże  ryby m o r s t ie :
Płastugi, skifeynku . . złr. ■ 
Dorsze, Cabliau . . . „ 2 15 
Scholle, Jeryki morskie „ 205 

Wszystko franco za pobraniem
1 e c a

E. I  St UlAfipa w ."ę m ^ ^ T t s S r
Najwyższe odznacz.: Hąmburska wystawa rzemiosł i przemysłu 1889.

I

I
> 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

PAŃSTWO WZDOW
wy rzeJaje  stadninę krwi anglo-arabskiej, w łasność ś. p. Teofila 
O 1 1ja Ostaszewskiego, p o w s z e c h n i e  z a a D ą ,  p r e m i o w a n ą  n a  wielu 
W ystawach, a na dwu w i e d e ń s k i c h  i ostatniej krakowskiej m e d a l a m i  
odznaczoną — przez

P U B L IC Z N Ą  L I C Y T A C J Ę
w dniu 12 . listopada b. r. odbyć się mającą,

Zaprzęgi oczekiwać będą przybyłych na stacji w Rym anowie 
d. 12 . listopada o godz. 6 . przy p iciągu krakow skim , a o godz.
3. przy p o cąg u  lwowskim ces. król. uprzyw . kolei Państw ow ej.

f j i976 Z a rzą d  dóbr.
000000000000000006
s  Z n i ż o n e  c e n y  n ^ f t y .

4
Zur C a p i t a l s - A  n i  a g  e besonders geeignet.

1 O Pfandbriefe
d e r  ó s t e r r e i c h i s c l i e i i

2 10 Central- Bodencredit- Bank
gcsetzlich ais p n p i l l a r s i c l i e r  u ud c a u t i o u s f a l i i g  antrkaunt.

Diselben sind statuteiiiiiiissig diir<-h H >  p o t  l i e k a r  - F o r d e r u n g e n  
gedeckt und haftet fiir diesdhen iiberdits dus A e t i o n - f  a p i t a l  von 

v i e r  M i l l i o u e u  G u h i e u .  
f l W  Die Zinsen dieser Pfandbriefe sind steuerfrei.

W ir etlassen diese Pfandbriefe p r o f i s i o n s i r e i  genau znm a u i  l l c l i e a
B ó r s e n c o u r i H C .  694

Wechselstuben - Actien - Cesellschaft
W i e n ,  M T U P I T D ’ ’  w i c u .

W o l l z e l l e  1 0 . I < ś l l > \ j U  A l )  S l r o b e l g a s s e  2 .
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Reperacje wtzelkich maszyn wykonuje prędko i  po umiarko­
wanych cenach. 1979 »

W *
■ ' V .

p v

N asze paten , same sobie gaz wy­
twarzające lampy, wydają pięknie 
św iecące płom enie gazowe i są 

p rzenośne: bez knota, bez cylindra, bez ru oei. 
gów, s iłą  św ietlną l f i  do 100 św iec; pająki, 
la tarn ie , lampy robocze, p ekarskie, do lutow an a 
i pifcyków. Najlepsze oświetlenie ule.
Lam pa próbna wraz z otakow aniem  4 złr.
Dla domu, fab iyk. h ut, browarów, farbiarn  , 
m jd la rń  i t. d. y /Ę T  „Sturmbrenner1' do budo­
wli (zam iast pochodni) i do robót w polu. 

T?TTR¥F A “ gazowy z rurociągifim. 1 0 -5 00
„jLUIlJLJiA. (łomieni (iln oświetlenia całych zakładów 

.  i labnratorjów do celów świetlnych, ogrzewania i lutowa­
nia. Świadectwa do przeglądu, liustrowaue cenniki gratis

Gerson BoehmJ& Rosenthal, Wiedeń, Fridrichstrasse Nr. 9.

I
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D**a P O P P A  ces. król. nadwornego dentysty
PROSZEK i PASTA bO ZĘBÓW

są znskomitt mi środkami dr konserwowania zębów i nadania im 
śnieżnej białości. Cena pndełka proszku 63 ct.. pa«ty 35 ct.

Słynne mydło książęce Kielbausera
wydelikaca cerę nadaje jej świeżość i białość i odzna za się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena I mydła 45 ct. __________

PASTYLKI TAMARY NDOWE HELLA
środek przyjemnie rozwalniający przy wszelkich dolegliwościach 
żołądka z nadzwyczaj dobrym skutkiem używany. Cena pudełka 
_____________  zawierającego 12 pastylek 75 ct__________________

O B O L IC H A  H A  I R  M J L K O A
jes t to mleko posiadające tę własność, że przywraca si rym włosom 
ich pierwotną barwę jasoe lud rude włogy przez używani* tego środka 
____________ciemnieją. Cepa flaszki 1 z ł r ,  wielkiej 2 *łr _____

Dra Kiesowa sławna i skuteczna
A u gs bur gs ka  esencja życia

doskonały środek domowy przeciw cierpieniem żełą isa, u li następstwom, 
j a k :  I oI l głowy, mdłościom, zgadze, łem op ' d on  iid Hena so et. i 1 złr.

K rop le  żo łądkow e św. Jo/, oba
z nadzwyczaj c1 ł r ym skutkiem używane przy kat/iize 1 b kurczu 
żołądkowym, kolce, zgadze, żółtaczce, ,horcbaeb wątroby i i,> rek. 

F laszka rsała 00 c t . wielka 1 złr  : 0 ct
H e r l> a b n y ’e g o

Syrop z podfosforanu wapna żelazowego
wypróbowany środek przeciw chorobom krwi  i płuc^ błędnicy, skiofn- 

łon,, aueinji, suchotom w ich zarodku iUl.
Cena flaszki z broszura dr. |B:bwMera 1 zł . 25 <-*.

Czerny’ego orjt ntaJne mleko róż;inne
doskonały środek przeciw plamom wątrobi.Ly., , p .e .cm pr j s/  * m, 

opaleniu słouecznemu i innym nieczystościom skóry.
Cena flaszki 1 złr.

W  moich sklepach i głównym magazynie utrzymuję tylko najlepsze 
gatunki wyłącznie k r a j o w e j  n i e z a p a l n e j  N Ą E T Y  i sprzedaję 
takową detajlieznie po cenach najm ierniejszych:

L itr  nafty podwój, raflp. bezwonnej kryształowej (Kaiser Oei) po 2 4  ct. 
n r  n n n 8alonOW0j Nr. 0. „ 2 3  „
B B czystej nieeksplodnjąeej białej Nr. I. ., 2 0  B
B B „ B gospodarskiej Nr. II. „ 1 8  B

Kupującym narai przynajmniej 10 litrów, odstawiam naftę do domu 
i opuszczam z powyższych cen n t  litrze 2 centy, kupującym naftę 
całem l beczkami zawierającemi około 180 litrów daję prócz wymie­
nionego opustu jeszcze stosowny r(łi,at,

Ktoby zaś z miejscowych odbiorców większej ilości nafty u siebie 
przechowywać nieclieiał, otrzyma nsy^naty, któremi zakupioną naftę 
cr.ęAclowo w każdym mo.m sklepie odbierać może. Przy częściowym 
odbiorze daję jednakże opaalu jeden cent na litrze.

Do lamp błyskawicznych trzymam osobny gatunek 
oszczędnie i dobrze palącej się nafty, którą przy odbiorze większym l i tr  po 
18 centów oddaję. Na prowincję wysyłam za przekazem do 
wszystkich stacji kolpi żelaznej zamówioną naftę

l E ^ i o t r  3 ł v £ i ^ c z i 3 T r L s l s : i

w e  L w o w ie , S / jk s tu n k a  l. 4 7 .
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Bieliznę mezką

(nowy krój francnskl)
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e

jako to :

Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, chustki 
do nosa kolorowe (nowości) i białe

p o  1 e e a

główny skład c. k. ihrzyw. fabryki płócien

Z a m ó w i e n i a  p r z j j n i u j i i  i n o  j o  s k l e p y  g ł ó w n e g o  m a g a z y n u .
T e l e f o n  N r .  1 5 9 .

I
n r 5.

K  W  I  Z  D  Y
c. k . wyłącznie uprzywil. 1613

Płyn  restytucyjny
(W oda do mycia) dla koni.

Służy "n po długoletniem wypróbowaniu dla wzmocnienia i odzyskania 
s i ł  po wiejkieh trudach i uzdalnia konia do niezwykłych przymiotów 
w trenowaniu i t. d. 1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy la se lln a  na kopyta końskie, przeciw kopytom 
pękającym i łotnliwym. 1 puszka 1 złr . 25 ct.

Kwlzdy kit na kopyta, sztuczny róg kopytowy. 1 laska 8) ct.
Kwlzdy m ydło do mycia zwierząt domowych w kawał­

kach po 40 c t . ;  w puszkach blaizanych po 80 ct. i 1 złr. 60 ct.
P r a w d i  iu  y  d o  n a b y c ia  p r z e z  w s z y s tk ie  a p te k i  i  d r o g u e r ie  

m o n a r c h j i  a u s tr o -w ę g ie r s k ie j .
Ażeby uniknąć zamiany, uprasza się P. T. Publiczność przy zakupnie 

tych artykułów żądać wyraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą 
markę ochronną.

Codziennie wysyłka pocztowa za zaliczką przez główny gkład : Apteka 
obwodowa w Kornenbnrgn pod Wiedniem Franciszka  
Jana K W IZ D Y , e. k. austr. i  król. rumuńsk. liweranta nadwornego 
preparatów weterynaryjnych.

Pragska uniwersalna maść domowa Fragnera
najlepszy środek gojący wsz.elkie rany, bolączki i opuchnięcia, liany 
nawet najbardziej zastarzałe goi natychmiast, w paszkach po 35 i 35 ct.

P A D E B  Lohsego (Fettpuder)
biały, różowy i kremowy, odzuacza się nadzwyczajną delikatnością 
nie zawiera żadnych i_ctalieznych składników, przylega dobrze do 

twarze i jes t zupełnie nieszkod'iwym. Crna pudełka 80 ct.

J. Pserhufera PIGUŁKI krew czyszczące
doskonały środek domowy przeciw zatkaniu, kurczom żołądkowym itd. 

|1 pudełso 15 pigułek21 ct 1 rulon 6 i udetek zł. 1 05| 
Prawdziwe tylko z ezerwonem facsimile podpisu wynalazcy.____

EelcJienlialski proszek astmatyczny
łyżeczka kawowa tego proszku zapalona, wydaje dym który wziewany 

nadzwyczajną ulgę sprawia chorym na astmę cierpiącym.
Cena pudełka 70 ct.

TUT* _  l —— •  Ekstrakt mlodowo-zlołowo-słodowy
l i  1 6  J Ł I I S Z  I d J  iż takie  cukierki L. K. Pietscha w Wrocławiu
zbawiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiowych i krtani, 

jak przy kaszlu, kokluszu. zaflegmieDin itd.
Ll8*y dziękczynne oa Ojca św. Leona XIII. I wielu Innych osobistości.

Maść S ich u lsk iego
zaleca się przy obecnej porze roku jako b«rdzo zbawienny środek 
do wygubienia piegów i opaleó słonecznych, a to w jak najkrótszym 
____________czasie. Cena słoika 35 ct., większego 70 ct.___________

K R O P L E  M A R  J A  C E L S K I E
znakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żółtaczce, cuchną ej 
woni z ust, kamieniom moczowym i w ogóle cierpieniom przewodów 
pokarmowych śledziony i wątroby. — Cena 40 i 70 ct. — Baczność 
_________________________przed falsyfikatami._________________________

Aptekarza F. J. Kwizdy z Korneuburga
Płyn gośćcowy
jest najlepszym środkiem przeciw wszelkim chorobom gośćcowym, 

reumatycznym, nerwoboicin itp Cena flaszki l złr.

/OCXXXXIXXXXXXDCXXXXXXOC;
Krakowskie

CINTRALNE BIURO POSAD i SŁUG
Jana L itw iń sk iego

we LW O W IE przy ul. Halickiej 8, wchód o d  ul. JBoimów 4, 
w KRAKOWIE Rynek główny 1. 5

ED. OBERLEITHNERA S « Ś
we Lwowie, plac Marjacki, 1. 8.

00000000000000000000000005
M A G A Z Y N  F U T E R

P . C Z  A P C Z  Y Ń S K I E O  O
w e  L w o w ie ,  u l ic a  M a lic k a  lic zb a  1.

Poleca: 1824
Filtra do podróży damskie i męskie 
Fotra damskie we wszystkich najnowszych 

fasonach, mianowicie: futra paletotowe dam . 
skle na sposób m^ski, p ękny nowy fason doi* 
manów i rotond.

Futra miastowe nigskle nowy fason. 
K ołnierze 1 Zarękawki damskie we 

wszystkich możliwych gatunkach.
Czapeęzki futrzane damskie nowe 

fasony.
{ z u p k i  l  k o ł p a k i  męskie barankowe,

bobrowe, sobolowe.
W t e r z c k y  g o t o w e  do futer damskich 

i męskich.
Mąterjb w wielkim wj borzs na wierzchy 

męgkie i damgkie po cenach fabrycznych (waoj-r 
najnowsze).

Skóry we wszystkich gatunkach pojedynczo 
i hurtownie.

Zamówienia za Dadegfaniem miary wykonuje 
sumiennie i punktualnie. Za trwałość nabyteg > 
towaru gwarantuje. Ceny nmlarkou ane.

Cenniki na żądanie franco

P raw dziw e

I

P. P. Adwokatom : 
P, P . A ptekbrzom :

p o l e c a :

Koncypjentów, dyetarjuszy i t. p. 
Prowizorów, farm aceutów , p rak tykantów , 

laborantów  i t. p.
P. P. A rch itek tom : Techników , rysowników, dozorców i t. p.
P. P . Bankierom  ( Buchalterów, korespondentów , kantorzy-

Fabrykantom  ( ttów , podróżujących, m agazynierów , porno- 
i Kup om : ( cników Handlowych, praktykantów  i t. p.

P. P . C ukiernikom : SubjektÓY, praktykantów  i l. p.
P. P. W łaść. H ote li: Rządców, płatn iczych, portjerów , komi-

sionerow , kucharzy, kelnerów , pokojowp, 
praczki, freterów , służących i t. p.

P. P . Właść. k a w ia rń : K asjerki, Polki lub N emki, płatniczych,
kelnerów , kaw iarki, praczki, N użących itp.

U rzędników pry w., ad m n istra ło ró w , se­
kretarzy , oficjalistów, rzą iców, ekonomów, 
leśniczych itp. guw ernantki, Polki i F ra n ­
cuzki, bony, Polki, Niemki i F rancuzki,
gospodynie, klucznice, panny  s łu /ące  itp. 
kucharzy, kucharki, pokojowe, nianki, dzie 
wczęta d • i o«ług domowych, praczki itp ., 
K am er lyu rów, lokai, kreden owych, s tan ­
gretów , fornali, stróżów kam ieni znych po 
sługaczy, oraz wszelką służbę dw oiską i 
miejską.

P. P. Przedsiębiorcom : K asjerów  za kaucią lub bez, pom ocni­
ków, m agazynierów , dozorców itp.

P . P . Resti-ur torom  : Ka j> rki, kucharzy, p łatniczych, k< b  e ­
rów i t. p.

P. T. Sto w. przem y­
słowym : Kasjerów , buchalt“rów, p moeników itp.

VĆXXXXXXXXXXXXXXXXXXX!XXXXX:

psdług analizy e. k stacji doświadczalnej dla wina w Klosteineuburgu, 

bardzo dobra caysta Malaga,
| jako doskonały środek wzmacniający dla osłabionych, chorych, rek o n w ale ­

scentów, dzieci i t. o przeciw niedokrewnosci i osłabieniu żołądka doskonale 
skutkujący, w całych i półbutelkauh, oryginalnych zaopatrzonych u staw ą

zastrzeżoną  m arką Hiszpańskiego hurtownego handlu winnego B

V  I  N  A  D  O  R  I
WIEDEM HAMBURG ®

Locznieza Malaga Carto blanohe pii cenach orvginalny(*h złr. 2 50  i 1.30.
D a le j  r o z m a ite  n a jle p s z e  w>na z a g r a n ic z n e  w  p a s z k a c h  o r y g i ­

n a ln y c h  i  p o  o r y g in a ln y c h  c e n a c h .
We Lwowie: Karot Balłaban, handel W Nowym Sączu u J .  Dzięeiołowskie

rip.lik * .Tan J n s H f t n  HanHnl Hzalib- . nr.

P. P . Obywatelom 
miejskim  
i ziem sk m :

delik.^ąJan Justjan, handel delik 
Jos. Solzer, hand. delik.; J an  W i 
iny, handel delik. i Narodna Tor 

■ howla.
Wygzynk na szklanki znajduje się we 

Lwowie w handlu win p. W ilhel­
ma Breitmayera ; w restauracji Uzj. 
G arfunkla; w kawiarni Zygmunta 
Mullera; w restauracji J . Rollauera ; 
w handlu delikatesów i win. A. 
Rohseka i w restauracji Joanny 
Kosler.

W Brodach : u p. Witkowskiego i Sp 
handel korzenny i win.

„ Brzożanach u p. Ad. Dursta, apt.
„ Buczaczu u p .  L. Neumanna, kupca 
„ C zertu ,wie u p M. Brennholza 

handel win i delik.
„ Drohobyczu u p. Kobuczowskicg*, 

apt i J .  Wygoezańskiego, hand. win.i 
Gródku u p . E  Blahaczka, hand. del.1

go, cukiernia.
„ Podhajcach u p. E. Adlera, kupca,
„ Przemyślu u p. Kwaśniewskiego. I 

hot. „Vietoria“, M. Krug, handel.I 
delik., Marja Kohn restaur. ko le j ,  
E. Krug hand. delik. I

„ Pomorzanach u p. Ant. Aieksiewi-1 
cza apt.

B Samborze u p. Aleksiewieza, apt. 
i Br. Żuławskiego handl. win.

„ Sanoku u p. Dżuganowskiego haDd. I 
korzeń, i delik., Okruznaja Naro-! 
dna Torhowla.„ Skalacie u p. Iz. Tennenbauma,] 
hand. win.

w Stanisławowie u pp. Ja a a  Macury 
aptek , Herma ia Bassa kawiarnia, 
Em. Sowy, restaur., J .  Czerwińskie-1 
go, cukiernia, Narodnaja Torhowla| 
filja.,  iiroaKU u p . n  Dianaczna, nana. uei. » i

„ Krasnem u pani Anny Schmal; n Stryju u p. W. Komorowskiego apt.
restaur. kolejowa.

„ Monasterzyskach u p. Juljana Ma
tryeza, apt

B Tarnopolu u pp. Hirschorna et Z in - |  
kesa kawiarnia, J. Juffe Ińnde l l  
korz. Narodnaja Torhowla filjtk -̂

Uprasza się u w a ż a ć  d o k ł a d n i e  n a  markę i . U i n a d o p " ,  oraz uj iiu- 
w ą  zastrzeżoną markę ochronną, gdyż tylko za absolutną prawdzi­
w o ś ć  i dobroć udzieli  gię zupełną gwarancję. 742

Wydawca i rediktor odpowiedzialny: J ó z e / L a s k c w n i c k i . Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennica Polskiego*,  pod zarządem Zygmunta E a ł a c i ń s k i e g o .


